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Everton zdobywa puhar Anglii

Wisła-Warta 2;l
Zwycięstwo ligowe krakowian w Poznaniu. Ruch gromi wiedeński Floridsdorfer A. C. 6:1

Otóż tenisowy zamknięty. Rozmowa z Volmari Isohollo
„O! To była piękna Wycieczka" — 

zaczyna panna Stasiu. Skończyła 
przed chwilą pierwszego robra po po
wrocie do Polski. Przegrała. Ale to 
u.e robi na niej żadnego wrażenia. Za 
to trzęsie się z zimna, choć przykryta 
jest futrem. Od dwóch dirui jest jej cią
gle zimno. „Tam" — było cieplej,, było 
jaśniej, było przyjemniej. Wałasiewi- 
czówna lubi gorąco, nawet upal.

Po:em zaczyna się opowiadanie. Pa
dają. jak ź Baedeckera dziesiątki nazw 
miejscowości portugalskich, hiszpań
skich, marokańskich i belgijskich, któ
re poznała, korzystając z uprzejmego 
zaproszenia polskiej linii Gdynia — A- 
meryka.

Wrażeń moc: trudno je dzisiaj ja
koś uszeregować, to przyjdzie potem. 
Narazre przychodzą do głowy tylko 
luźne fragmenty. A więc spotkanie w 
Lizbonie w jakimś malutkim sklepiku, 
z młodym człowiekiem, który poznał 
Walasiewiczównę ż fotografji i w i-

9'

(W

VARZI 
wygrał wyścig automobilowy doo

koła Monte Carlo.

KOSZOWSKI BRONI
Pojedynek bramkarza 22 p. p. z atakującym go Nawrotem w asy

ście Jakubowskiego i Polaka.
mieniu wszystkich sportowców Portu
galii zilożyi jej• entuzjastyczne gratula
cje... Przyjemnie, że o człowieku sły
szeli gdzieś tak d.aleko! I że pozijali! 
To może jeszcze ważniejsze.

Potem panna Stasia przerzuca się
wspomnieniem aż 
cer o świtaniu w 
grodzlie. Z trawy 
zarośnięty arab.

do Fezu. Ranny spa- 
gęsto zarośniętym o- 
zrywa się brudny, 

Z płóciennej torby

gwałtownym ruchem wysypuje jej pod 
nogi kłębowisko wężów. Trzeba mieć 
silne nerwy! „Stałam pośród tych ga
dów jak wrytał" Ale arab ruchami ja
kiejś szmaty wprowadza węże w ta
neczny rytm. Stają na ogonach i sy- 
czą„ „Uspokoiłam się... Kosztowało 5 
franków".

No i wreszcie Sewilla. Prawdziwa 
hiszpańska conrtda. Krew, dużo krwi.

ELITA TENISU POLSKIEGO PODCZAS OBOZU TRENINGOWEGO.
Od lewej: Tłoazyński, rbm. Riedl (kipt. P. Z. L. T.), Jędrzejowska, Hebda, trener Estrabeau, Dubien- 

ska, Wiittmanin.

Tnuipy... Od pierwszej chwili widowiska 
cale polskie towarzystwo trzęsło się, 
jak w febrze. 15 osób wyszło przed

końcem. Jakiś pan zemdlał, 
hiszpańskie senority patrzały 
niezrozumiały objaw słabości

Słodkie
•na i ten !
z wbę-1

Prasa holenderska o meczu z Polską
Leży przed nami pilik gazet Wlenie, że wystawiono Hebdę

'holenderskich; od kilku dni. są 
one pełne wiadomości w związ
ku z meczem Holandja—PoOska.

Jedna z gazet podaje wywiad 
z Kleinschrothcm, który jest o- 
becnie trenerem drużyny holen
derskiej. Z wywiadu tego wi
dać, iż Niemiec niezbyt dobrze 
orjentuje się w naszem życiu te 
msowem, gdyż wyraża zdzi-

zamiast M. Stolarowa. Ten o- 
statti, zdaniem jego był zeszłe
go roku dużo mocniejszy od 
Hebdy.

W prasie holenderskiej można 
wyczytać między wierszami pe 
winę-rozdrażnienie z tego powo
du, że prasa polska zarówno jak
i niiemicdka pewna jest
wodzenia drużyny 
sklej. A Holendrzy

niepo-
hołendieir- 

są naogól
narodem zarozumiałym i popro 
stu wściekają się, o ille kto 
przewiduje zgóry ich porażkę.

Zdaniem Holendrów ewentual 
ne zwycięstwo polskie nie bę
dzie takie proste i łatwo może 
się okazać, że karty się odwró
cą. W Holamdji zajmują się też 
sprawą Najucha, przypisując je;j 
wyraźny podkład polityczny, co 
zresztą potwierdza Kleinischrotih.

Naczelnym sędzią meczu nie 
będzie p. Broese van Grenou, 
jak to było projektowane, lecz 
p. Prent. P. Broese jako archi
tekt zajęty stale przy Lidze Na 
rodów w Genewie jest nieobec
ny w Holandii.

kszem jeszcze zainteresowamiein, niż 
na torea-dora, któremu w tej chwili roz 
juszony byk orał krwawiący brzuch 
rogami...

,,Jeden zabity człowiek, sześć koni, 
osiem byków... To jest okropne, ale... 
wyszłam ostatnia"....

Już tylko „słodkie" wspomnienie z 
■ Malagi. Świetne wino! • Mamy okazję 
• popróbować: panina. Stasia swoim sta
rym polskim przyjaciołom przyniosła 
pękatą butelkę.

Teraz już po wszystlkiem. Trzeba się 
wziąć do treningu Już dzisiaj powin
na nadejść najnowsza „recepta" . od 
dawnego trenera Walasiewiczówuy z 
Ameryki. Stasia do recepty zastosuje I 
się ściśle. Ma do niej zaufanie, a z mogą 
już jest zupełnie dobrze.

Ze zdziwieniem dowiaduje się, że już 
za miesiąc czeka ją spotkanie z.Ho- 
lenderką Schumann. . „Nie.będę jesz-' 
cźe w formie, ale nlie boję się". Po
tem patrzy ■ przez okno, na pterwsze 
cieplejsze słońce j uśmiecha .. się: „A 
więc zaczynam od jutra!"—'■ Powodze
nia! W" T

KOZŁOWSKI
osiągnął na zawodach w Warsza
wie dobry wynik w rzucie dys-

ALBERT BARTHELEMY (FRANCJA).
Csoczekiiwany zwycięzca wyślciigiu . kolarskiego Paryż — Bruksela.

WALASIEWICZÓWNA PO POWROCIE Z AFRYKI, 
w gromie zinaiomych, przed seansem bridżowym. Od lewej pip.. 
niełeiwtazowa (sekt. P. Z. L. A.), Czyż .(kier, biura Z. P. Z. S.), Wa- 

kisiey/iiazówna, p. Ra dotmski i parnia Kalicka. KURPĘSSA (STRZELEC)
wygrał metoetay - bieg na przełaj o mistrzostwa Łodzi.
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Pogoń - Warszawianka 2:0
Mecz ligowy, Który mógł zadowolić wszystkich

Rowecka mistrzynią Polski
Trzydniowa rewia szermierczy na planszy KatowicKiej

LWÓW. 304.—Tel. wl. — Pogoń — 
Warszawianka 2:Q (1:0). Bramki dla 
Pogoni zdobył Waisiczyk.

Pogoń: Albański, Jeżewski. Bereza, 
Deutschman. Kuchar. Haniu. Niedhciol, 
Łagodny. Zimmer, Wolańczyk, Moty- 
lewski.

Warszawianka: Jadhimdk. (Domań
ski), Zwierz, Ruis?ii. Materski, Makow
ski, Halin, Stalenwerlk. Ketz. Kotkow
ski. Prosator.. Komgold.

Pierwsze zawody ligowe we Lwo
wie pozostawiły naogól dobre wraże
nie, Złożyło s:ę na to nietyilko zwy
cięstwo faworyta. ale i stosunkowo

Warszawianka mimo przegranej za
prezentowała sie korzystniej, niż przed 
laty. Znać na niej przedewszystkiem 
postęp techniczny. Gra jej nosi cechy 
kombinacyjne, do czego przyczynia 
się para Kotkowski — Prosator z o- 
parciem o Makowskiego. Ketz ma 
wprawdzie dobre zagrania, jednak w 
pojedynkach często się gubi i traci 
pillkę. Dysponuje natomiast pierwszo
rzędnym dalekim strzałem. Ze skrzy
dłowych bandzie! niebezpieczny Sto- 
lenwerk doszedł zaledwie kilka razy

4o'bra szczeigólhre przed >pa<uz.ąt

do głosu.
W pomocy 

'PewSein system
' kiedy to widziało sie wicie udatnych ak jednak słabsi, 
cyj, przeprowadzonych w diobrein |

Małkowski wprowadził 
i ipoirządeik. Boczmi byk 
Obrona przedstawiała

tempie. Akcje Warszawianki kończyły, 
.się przeważnie w polu, natomiast ini
cjowała ona meibezpieczme wypady H- 
kwMowane przez obronę, a klkakro- 
tnie dość ryzykownie przez Albańskie 
RO,.

Dobra gra utrzymała sie jeszcze 
przez 15 minut po przerwie, poczem 
dopiero dato się zauważyć zmęczenie. 
Pogoń zdobywszy drugi puuikt wyra
źnie wypoczywała.

Warszawianka wykazywała wpra
wdzie większą aktywność w ofenzy- 
■wie. jednak i teraz nie mogła sobie 

■ dać rady z obroną gospodarzy. Pró-
bowała ona strzelać zdaieka. a!le strza

s!ę dość nie wyraźnie. Obok nieczy
stych wytopów były też niebeapiecz-
ne pudlowania piłek. JachUmek grał 
tylko przez 37 minut: przy zderzeniu 
się z Niechcliolem ullegl kontuzji i bram 
ki nie mógł obronić. Zastępujący go 
Domański był również bez winjr przy

utracie drogiego ipumlktu.
Grę rozpoczęła Pogoń. nadając je) z 

miejsca ostre tempo, to też pod bram 
ką Warszawianki było już w pierw
szych minutach dość gorąco. W 32-ej 
minucie Niechcioł biiję róg, napast
nicy Pogoni napierają i Wolańczyk z 
kilku kroków pakuje pfllkę do statki. 
Za chwilę następuje bardzo ładny mo
ment, gdy Albański wybiega i pięścią 
odparowuje doskonałe podlanie Sto- 
lenwerką do środka.

W 37-ej minucie akcja NiecJicioł — 
Łagodny kończy sie strzałem w siat
kę, sędzia jedniak nie przyznaje bram
ki z powodu ofsidu Niedliciola.

Po przerwie juiż pierwszy atak przy 
nosi Pogoni dragą bramkę z solowej 
akcji Wolańczyka, który 'Pnzytomnle 
mija Rusina i strzela. Pogoń gra te
raz z mniejszym impetem, gracze nie 
wysilają się zbytnio i gra skale się 
mmiel ciekawa.

Sędziował p. Arczyński z Krakowa,

KATOWIOE. 30.4. — Teł. wl. — Ja
ko ukoronowanie mistrzostw szenmier 
czych Śląska panów odbyły się w so
botę zawody o mistrzostwo Polski 
pań. Na starcie stanęło 1'5 zawodni
czek z całej Polski, w tem wszyst
kie florecistlki. zaliczające się do czo
łowej klasy. Juiż w półfinałach, które 
odbywały się w dwóch grupach od
byto się dużo pięknych i zaciętych 
walk.

Do finałów zakwalifikowało się o- 
siem zawodniczek, o rzeczywiście wy 
sokieij klasie i każde spotkanie było 
bardzo interesujące, gdyż zawodnicz
ki walczyły o każdy piinlkt nader am
bitnie i zacięcie. Na pierwszy plan 
wybijała się opanowaną i precyzyjną 
robotą Rowecka (AZS Poznań) oraiz 
wałcząca z dużym temperamentem, 
ale trochę nerwowo. Duchówna (Le
gja Warszawa). Lanżanka (AZS Po
znań), dotychczasowa mistrzyni Pol
ski, byłą nie w formie i robiła wra-

żenię przemęczonej. Doskonale wy
padła w póWiuale Krokowska (KS 
Lwów), ale wysilała sie zbytnio w e- 
liminacjach i nie zdołała powtórzyć w 
finale swych sukcesów. Jato narybek 
zapowiada się świetnie już i dzsiaj 
bardzo dobra Abramowlczówna (WKS 
Łódź).
W pierwsłzyim półfinale odpadły Szu- 

strówna (AZS Kraków). Jóźwiakówna 
(WKS Łódź) i Adam akowa (KS 
Lwów)); w drugim — Dziadkówna 
(AZS Kraków). Goryńska (Legja). Ry- 
szfeldówną (Legja) i Małczykówna (I 
9KS. Katowice).

W finale zdobyła zasłużenie tytuł 
mistrzyni Polski Gertruda Rowerka; 
jej walki z Lainżanką i Stamoszkówiną 
należały do wyjątkowo pięknych. Wi- 
cemistrzyni Polski Duchówna nie po
trafiła powtórzyć swego sukcesu z 
półfinału nad. Rowedka i chociaż to 
decydujące spotkan e zakończyło się 
zbyt woześitóe na podstawie orzecz-e-

Szczęśliwe zwycięstwo Wisły
VUwatd Ulld oUłuiul 4,'uaiiGncL. aiu
|y 4e nie mogły ranuslć Al bań siki ego do' 
kapitulacji. W Pogoni dobry' prawo-

Strzały Artura i Balcera decydują o porażce Warty 1:2 w Poznaniu

skrzydłowy Motylewski by! najmniej
zatrudniony. mimo, że każda jego cen 
tra groziła przeciwnikowi katastrofą. 
Łagodny wykazywał wprawdzie zgra 
nie z Nieclidiolem, obydwaj mieli je
dnak od czasu do czasu egoistyczne 

. zachcianki. Lewy |ączn'k Pogoni dal 
się i tym razem poznać jako niebez- 
piecziny, ostry strzelec.

Zimmer technicznie najlepszy, zhyt 
wiele dal z siebie przed pauzą, to też 
w drugiej połowie bralk mu było czę
sto sil.

Najsłabszy w kwintecie był... zdo
bywca obydwu bramek, Wolańczyk. 
Brak mu jeszcze zwrotności i orien
tacji. Stara się to nadrob'ć ambicją.

Pomoc Pogoni wywiązała się do
brze ze swego zadania. Kucliar po
czątkowo nerwowy, szybko się roze
gra! i kilkakrotnie uzyska! specjalny 
aplauz widowni .przy efektownych wy 
kopach. Wadą jego było omijanie 
stonzydel przy rozdziale piłek.

Bardzo dobrze grat Deutschman, mi
mo. iż miat przed sobą niebezpieczine- 
go Stolenwerlka. Pomocnik Pogoni wy
kazywał dużo imejatywy 'również w 
ofensywie, podobnie jak Hann w o- 
bronie.

Na pierwszy plan u lwowian wyb'- 
fa‘t sie Jeżewski. Bereza wprawdzie 
dopisał, jednak technika jego wyko
powi, jak I orientacja przy starciach 
bezpośrednich pozostaw'a jeszcze wie
le do życzenia. Albański dobry, miał 
przy dwu wykopach wiele szczęścia.

POZNAŃ, 30.4. — Tel. wł. — 
Wisła — Warta 2:1 (0:0). Bramki 
strzelili: Artur, Balcer i Scherfke II 
z karnego. Sędzia p. Wardęszkie- 
wicz z Łodzi,

W niedzielę odbył się w Pozna
niu drugi w tym roku mecz Ulgowy 
Wisła — Warta. Spotkanie dwóch 
eksmistrzów ligi, dwóch starych ry 
wali w walce o prymat-w piłkar- 
stwie wzbuliziiło w Poznaniu ogrom 
■ne zainteresowanie. _ Przy pięknej 
bezwietrznej pogodzie zebrało się> 
na boisku Warty zgórą 5 tys. osób, 
które z niezwykłem napięciem śle
dziły przebieg meczu.

I tu stałą się katastrofa. Warta, 
która powinna była mecz wygrać 
i to wysoko i bezapelacyjnie, ze
szła z boiska pokonana. Przyczy
niły się do tego dwie rzeczy: zbyt 
nerwowy'- sędzia i nieprawdopodo
bne. fantastyczne wprost szczęście 
gości. Osądzając spotkania według 
ilości murowanych pozycji których 
likwidację zawdzięcza się nie u- 
miieijęitnościoni graczy, ale niebywa 
łemu. szczęściu, powinna Warta by 
ła wygrać przy najostrożniejszej 
ocenie 3:1. Przez 70 minut bezape- 
lacyfinym panem boiska była War 
Ła/a takich i tylu sytuacyj. jakie 
byływ ostatnich 15-tu minutach 
bez przesady Poznań w rozgryw-

'kaich ligowych jeszcze nie widział
W drużynie Warty, która wystą 

piła w składzie: Kasprzak, Fliger,
Paiwlalk, 
Scherfike
Scherfke 
wszyscy

Przykucki, Ofierzyńskil, 
I, Nowacki. Kryśkiewicz 
II, Knioła i Radojewski, 
stanęli na wysokości za-

danlia. Słabiej niecy wypadli Ra- 
dojewslki i Kryśkiewicz, a taktycz
nie gorszy był w obronie Pawiak. 
Braki swoje jednak nadrabiał on 
twardością i ambicją, i okazał się 
przeciwko takiej drużynie jalk Wi
sła graczem niezwykle skutecz
nym.

W Wiśle, która wystąpiła w skla 
dzie: Kiliński, Pycihowski, Paoh- 
ner, Koitlarczyk II. Kotlarczyk I, 
Jezierski. Balcer, Łyko, Rejman, 
Artur j Czulak wybijał się bram
karz, broniąc doskonale z bardzo 
wielkiem zresztą szczęściem, czem 
przyczynił się walnie do zwycie- 
iśtwa swych barw. Pozatem wybi
jali się w pomocy Jezierski i w a- 
taku Balcer i Czulak. Słabiej wy
padli Rejman i łącznicy, oraz Kot-

Tłoczyński olśniewa forma
podczas meczu pokazowego z trenerem francuskim

Obóz tenisistów został zakończo. pierwszy w życiu grał też Tłoczyń 
ny w niedzielę. W poniedziałek I ski doskonale przy siatce, chodził 
Tłoczyński, Hebda i Wittman w to. do niej w najwłaściwszych momen 
warzystwie pp. rtm. Riedla i trene-1 tach i kończył tu piłki, a nie tylko 
ra Estrabeau, oraz naszego specjał odbijał; zwłaszcza parą splasowa- 
nego wysłannika, p. Kazimierza nych smeczów zaimponował. ,wysłannika.
Gryżewskiego opuszczają Warsza
wę, udając się d'o Hagi, gdzie sta
ra we wtorek wieczorem. W śro
dę ipodąży za nimi jeszcze sekre
tarz Związku p. Eiger.

Ostatnie dni obozu poza codzien 
nenii rannemi treningami, przerwa 
nemi piątkowym deszczem, oraz 
próbnemi mistrzów, przyniosły, ja
ko dwa większo wydarzenia, me
cze Estrabeau — Tłoczyński i Heb 
da — Wittman.

'Pocieszające wnioski mogliśmy, 
mtestety, wyciągnąć tylko ze spot
kania Tłoczyńskiego. Przeciwko 
trenerowi francuskiemu grał on do 
skonale. Imponował przedewrszyst- 
kiem szybkością, zdecydowaniem 
iprecyzją swego ataku; bez zarzu
tu był również serwis, często nie
osiągalny dla Francuza. Po raz

Braki poważne wykazywał tyl-
ko bekhend, no i ruchliwość i usta
wianie jej.

Tłoczyński wygrał łatwo 6:3, 
6:4. 6:2, przeżywszy moment kry
zysu tylko w drugim secie.

Dużo gorzej wypad! Hebda nti 
meczu z Wittmanem. Po dobrym 
występie z Estrabeau zdawało się, 
że mistrz Polski zbliża się już do 
swej normalnej formy. Okazało się 
iednak. że daleko mu jeszcze do 
stabilizacji.

Przeciwko Wittmanowi Heb
dzie poprostu nic nie wychodziło: 
piłki nie miały długości, szły na 
aut, szereg prostych zagrań wię
zło w siatce. Wycieczki do siatki
były anemiczne, 
kończenia.

Naturalnie, nie 
mować zbytnio

bez klasy i wy-

naleiży się przej- 
tym chwilowym

Nipfl 7T (*1 or spadkiem formy. Błędy często by-.
nłCUradU W 31U11UJ ]y tak rażące, tak niezwykłe u He-

bdy, że musiały one wypływać z 
tyczne, orgamtowaue przez Policyjny chwilowej niedyspozycji.

Miedzyklubowe zawody lekkoatle-

KS. rozegrane zostały w rtetteele w 
ipankiu Sobieskiego. Wyniki za wadiów 
(były .nąstępujace: 100 m. Kwiatikowisiki 
iPolic) 11.8, 800 im: Pruszkowski (AZS) 
2:05. sztafeta olmipijslka: Warszawian
ka 3:39,8, stok wda1!: Lcikajsiki (War.)

Nadto na plus jego musimy zapi
sać doskonałą kondycje nerwową, 
która nlie dała mu sie załamać w 
ciężkich chwilach, pozwoliła zmie
nić całkowicie system gry z zawo-

nia sędziego bocznego, to jednak ohe- 
cnie wyższość Roweclkiej nie ulegg 
wątpliwości. .

Dalsze miejsca zajęły Ląn®anKa. A- 
bramowlczówna. Stanosztowrua. Kro- 
kawska, Jeziorsika (PKS Katowice j 
GodZielińska (Sokół Macierz Lwów l.

We czwartek i w p ąteik odbywały 
się mistrzostwa Śląska panów pierw
szy raz w ogólnopolskiej konkurcncił 
i zgromadziły na starcie bardzo liczną 
czołową polską klasę A z oł mpijczy-- 
kiem por. Zabielskim na czele. We Ho 
recie startowało ogółem 15-tu. w tem 
7 ślązaków i walki te zakończyły się 
ich zwycJestweiri. Zajęli ort po dodat
kowych rozgrywkach miedzy • sobą 
pierwsze trzy miejsca w następującej 
kolejności: Zaczyk (PKS Katowice), 
Paszek (PKS Katowice) i dyr. Goll iig

śkiewicza. W 18-ej min. Balcer wy 
puszczony przez Rejmana przedzie 
ra się i zdobywa ukośnym wyso
kim strzałem drugą bramkę.

Warta zabiera się do pracy. W

larazyikowie.
Mecz rozpoczęto wśród silnego 

napięcia nerwowego u obu dru
żyn. Warta już w pierwszych mi- 
nurtach zdobywa bramkę, w której 
sędzia za rzekomy faul niesłusznie 26-ej"nhiL "Ńowacki przestrzeliwu- 
me uznaje. Krotko przedtem brom je z 5_ci.u metróWi a w 38-ej min. 
Pachner na hnji bramkowej ręiką, ,p0 gorącym momencie pod bram- 
leoz sędzia tego tez nie widzi. ką Wisły dyktuje sędzia rzut kar-<ir . 1 • 1 ł • 'M W Hol.V UyilVUUJC dęuó.U 1 z/U'Ł UlWarta atakuje w dalszym ciągu lk Sc.herfke n zdobywa
przy znacznej przewadze i zdoby- pjerwszą j jedyną bramkę dla
urn I/nl aiHA t,r 17_aI >l)_pi -sił—Ail _ - •wa kolejno w 17-ej, 20-ej, 30-ej,
32-ej i 38-ej min. pięć kornetów. W 
tym czasie Nowacki i Knioła mar
nują szereg murowanych pozycji.

Po przerwie inicjatywę przejmu
je Wisła, nie wypuszczając ii 
przez 20 minut, c;o wystarczyło, 
aby wywieść z Poznania dwa cen
ne punkty. W 13-ej min., po efek- 
townem podaniu Rejmana zdobywa 
Artur kolejem perwszą bramkę. W 
mnnutę później udaremnia Flieger 
nrzebój Balcera, wybijając piłkę na 
korner. W 16-ej mfnucie ratuje Je
zierski w ostatniej chwili, wyko
pując z linji bramkowej strzał Kry

Warty.
Wisła rozpoczyna grę na czas. 

W pewnym momencie w ataku po- 
zostaje tylko Balcer, a 10-ka WL 
sły broni się przeciwko naporowi 
Warty wykopując często na outy i 
przedłużając grę. Warta dalej to
czy rozpaczliwą walkę ze szczę
ściem dla gości. Pod bramką Wi
sły powstaja bardzo skomplikowa
ne sytuacje, bomby, wypady i prze 
boje nie potrafią trafić do celu. Ro
gów zdobywa Warta 11, nawet 12, 
niestety nie przynoszą one rezulta
tu i sędzia odgwizduje mecz.

Raz jeszcze musimy stwierdzić; 
że spotkanie stało na wysokim po-

z ISKS. Dalsze miejsca zajęli Franz 
(Lwów). Koenner (ISKS). Kaczmar
czyk (PKS), Ludwiczak (ISKS) i Lr- 
bankiewicz.

Również walk: w szpadzie przynio
sły sukces Śląskowi przez Sobika 
(PKS), który dwukrotnie raz w puli a 
drugi raz w dodatkowe! rozgrywce 
pokona! olimpijczyka por. Zabiebk e- 
go. Trzecie miejsce zajął por. Brze
ziński (Legja W.iirszawa), 4) Frainzów 
(Lwów). 5) inż. Schmorak (Lwów) b) 
Wortman (AZS Kraków). 7) Krzyża
nowski (Legja). Ogółem startowało. 
17-tu wtem 5 Ślązaków.

Szabla zgromadziła 26 zawodników 
w tern 10 Ślązaków. Mistrzostwo zoo 
był Mirowski (AZS Warszawa) przed 
inż. Zochowskim również z AZS war
szawskiego. Sob kłam (PKS), Pasz- 
kem (PKS), por. Zabielskim (Legja), 
Lu d w''czak iem (ISKS). Zaleskim (AZS 
Warszawa). Franzem (Lwów).

Na zakończenie 3-dniowych uroczy
stości szermierczych odbyła się aka
demia szermiercza z udziałem olim
pijczyków polskich. Słowo wstępne 
wygłosi! por. Jerzy Zabieilski. Nastę
pnie odbyły się liczne wałki pokazo
we pomiędzy paniami, panami, mło
dzieżą i olimp jeżykami.

Specjalny poklask licznie zgroma
dzonej publiczności wywołała walka 
kpt. Segdy z Friedrichem, por. Suskie 
go z Zabdskim oraz Suskiego z Frie
drichem. Gorący entuzjazm wywołała 
pokazówka fećhm’strza Sżombethefy z 
kapitanem Sagdą.

Po akademii odbyło- się wręczenie 
nagród oraz odznaki pamiątkowej 
wszytskim zawodnikom.

Ostatnia rozmou>a z Estrabeau
Estrabeau był niesłychanie zado 

wołany z meczu z Tłoczyńsikiim. 
Ambicja trenera, który widzi po^ 
stęp u swego ucznia, wzięła górę 
nad — rozczarowaniem gracza, 
pobitego w walce.

— Pamiętam, jak w pierwszym 
dniu obozn treningowego pobiłem 
Tłoczyńskiego dość łatwo — mó
wi Estrabeau — wtedy pociesza
łem go, że wolę, aby teraz prze
grał, a wygrał w ostatnim dniu. 
Dopiąłem swego, Tłoczyński pobił 
minlie zupełnie regularnie, wykazu
jąc b. dużą klasę i formę. Proszę 
tylko przypomnieć sobie, jak sizyb 
ki był on w atakach. Skutki jego 
szybkiej gry można było uzmysło 
wić sobie namacalnie w chwilach, 
kiedy przynajmniej o półtora me
tra spóźniałem się z dobieganiem 
do piłek Polaka.

Hebda pobił mnie wskutek mych 
własnych błędów, Tłoczyński zaś 
atakiem — to zmaczy zdobywał 
sam punkt za punktem. Cieszę się, 
że po krótkiej słabości w drogim 
secie, kiedy to już prowadziłem 
3:0, potrafił s‘ę on opanować, wy-

równać 1 wygrać seta — to dużo 
mówi.

. . W pierwszych dniach obozu tre 
rangowego, przyznaję szczerze, 
obawiałem się, iż Tłoczyński nie 
wysiżflifnje swej formy, obecnie za- 
sadnitozo amfeniłem zdanie. Wie
rzę w niego i uważam go za klasę 
mlęidzynąirodową.

Na pożegnanie Estrabeau ośwtad 
czył, że chęitiniie przyjechałby na 
rok przyszły do Polski, lojalnie je
dnak pnzyzinaję, iż Plaa jest dużo 
lepszy i uzyskanie jego dla nas by 
łoby niesłychanie pożyteczne.

— Plaa jest wspaniały; my, pro 
fesorzy, marny tę wadę, że grając 
mecz, podświadomie nastawiamy 
się na podawanie piłki na rakietę 
przeciwnika. Tej słabostki Plaa nie 
posiada. Plaa jest trenerem, który 
tum;e wygrać z najgroźniejszym 
irczntem. Jestem pewien, że w bie
żącym roku Plaa powtórzy swój 
sukces w mistrzostwach świata. 
Jeden jedyny Niisslein może być 
tyflko d1ą niego niebezpieczny.

Ciekawym podajemy, że Estra- 
beau ma 26 lat, a Plaa 31.

Telefonem z kraju

złomie i przebieg jego był. niezwy
kle ciekawy i emocjonujący. Ale 
szczęście okazało sie silniejsze od
umiejętności i ambicji.

najtańsze źródło zawsze świeżych 

.. strun tenisowych 
|J. SriWRK TeuTSM™

Iso-Hollo oczekuje,Kusego
stosownie do umowy zawarte1 w roku ub,

Helsinki, 27 kwietnia. I
Spotkałem się niedawno z 

Volmari Iso-Hollo.
— Trenuję już oddawna — 

mówi mi świetny biegacz, ale 
naturalnie nie jestem jeszcze w 
ipelnej formie; z!a pogoda i wiel 
kanocna burza śnieżna, zepsuły 
mi wiele dni pracy. Niemożli
we było trenować na taiki mróz, 
a teraz każdy dzień jest drogi.

— Jak często i w jaki sposób 
trenowałeś?

— Zacząłem już na początku 
marca. Codziennie robiłem spa 
cer na 8—15 kim., a rano przez 
kwadrans się gimnastykowa
łem, co jest bardzo potrzebne, 
ale nie wolno tem się przemę
czać.

Musi to być łagodna gimna- 
stylka, nie napinająca mięśni. 
Łaźnia też jest konieczna —raz 
w tygodniu.

— A program?
-r Jeszcze nie jest gotów. W 

mistrzostwach w biegu naprzelaj 
7 maja wezmę w każdym razie i 
udział ■— w klasie na 4 kinu

I treningu długich .dystansów. Bę 
dzie ona miała 110 stron i ulka- 
że się w sprzedaży w czerwcu 
lub w lipcu.

Wczoraj odbyły się w Turiku 
(Abo) pierwsze biegi naprzełaj. 
W biegu klubu TUL wziął u- 
dział i Nurrni i wygrał bezape
lacyjnie w czasie 13:05 na 4 kim, 
choć w biegu wziął udział taki 
biegacz jak Tuominen (1500 mtr 
poniżej 4 min.). ' •

W ikOasie TR zwycięży! też 
pewnie Virtanen. Obaj są już w. 
znakomitej formie.

G. Jans
Kusociński wyjeżdża do Włoch w 

środę 3 b. m.. natychmiast Po biegu 
iiarodowymn aprzeJaj. Startować on 
będzie 7 maja w Mediolanie i 14 maja 
we Florencji (n 5000 mtr.). w drodze 
powroitnęj weźmie udział na zawo
dach jubileuszowych Slavii praskiej 
(16 i 17 maj, na które wyjeżdża także 
Hełjasz.

Prasa wiedeńska żywo initeresuije 
się jedinodiniowym pobytem Kusociń- 
skiego w Wiedniu (4 maia) i podaje, 
że będzie on trenował na boisku W. 
A. C.

62'0. wwvż: Lc-kmiwki 167, łyczka: Tur.dzącej ofenzywy n,a defenzywę, 
ezviiow cz (Legja) 3’0. kula: Kuzlow- która przy, jego wrodzonej regular- 
ski (Leg.) 12.10: dv?ik: Kuzlowsiki (D^ności dała wresizde dobre rezulta- 

! ty. Wynilk brzimiiał: 4:6, 6:8, 6:3,41.94. oszczep: Lokaijski 57.47.
Czołowy lekkoatleta polski w sko

ku o tyczce Julii ws® Kóiak podpisał zgło
szenie do warszawski eii Legh. Kbuk
jest słuchacze n GIWF-u. ,

Mecz bokserski Skra — Elektrycz- 1 
ność rozegrany w stolicy zakończył 
się zwycięstwem bokserów Skry w " 
stosunku 8:6. Wyniki szczegółowe: w. , 
musza: Szymański (S) blje Jastrzeib- 
skłego (E); w. koiguida: Wójcik (S) 
ulega Bocianowi (E): w. piórkowa: 
Stairosz (E) nokautuję w drugiej ran
dzie Owczarka (S); w. lekka: Pańkie- 
.wxz (S) remisuje z Kowalskim (E); 
w. pó Uśredni a: Głowacki (S) wygry
wa po ciekawem sipoltoaniu z dobrym 
Kuhnem (E); w. średnia: Anaszewski 
(S) remisuje z Włodarzem (E); w. 
ipółdięiżka: Doroźkiewicz (S) bile Cy- 
buiJskiego (E). Sędzia p. Piekarski (a).

Dwa wyścigi kolarskie w Warsza
wie przyniosły następujące wyniki: 
Wyścig Prądu 70 kim. wygra'! Kaipiak 
(P) w czasie 2 g. 31 m.. Drugi wyścig 
WTC dla pcczątkiulącyich pod ‘nazwą 
pierwszy krok kolarski na. dystansie 
30 kim. na szosie Raszyńskiej. Wy
grał w doskonałym cwsie 92 m. 39 s. 
Kieliszek: 2) palisz; 3) Szumki; 4) 
Cvmair. (a)- I

WŁtibman grał doskonale _ i mą
drze, pewnie plasował piłki 1 do
brze atakował przy siatce. Jest on 
w bardzo dobrej formie i stanowi 
cenną rezerwę dla naszych singli
stów.

Występ dwu juniorów Bełdow- 
skiego i Bratka wyipadł też dobrze.

Zwłaszcza Bratek wykazuje wro 
dzony talent, łatwość uderzenia 
przy kiepskich jednak warunkach 
fizycznych.

Szczegółowem omówieniem .for

LWÓW. 30.4. — Tel. wł. — Dobra 
drużyna czeską Sparta Kosire roze
gra tu dwa mecze. We Wtorek Czesi 
grają z Pogonią a w środę też z Po
gonią na boisku Czarnych. Jako przed 
mecz odbędz'e sie meczl igowy Legia 
(Warszawa) — Czarni.

LUBLIN. 30.4. — Td. wł. — Bieg 
naprzełaj o mistrzostwo okręgu lubel
skiego (9 kllm.) wygrał Kusmirek w 
30:35 przed Kustra (AZS) i Kotem 
(AZS). Wiśród pań (1'200 mtr.) trium
fowała Lewandowska (Strz.) 4:58. 2) 
Kotowska.
W meczu piłki nożnej Unia pokonała 
AZS 5:1.

SIEDLCE. 30.4. Tel. wl. - W me
czu o instrzostwo Strzelec pokonał 
9 Pac 3:1.

POZNAŃ. 30.4. — Tel. wl. — W mi
strzostwach klasy A padly wyniki na
stępujące: Legia — Olymipja '7:2. O- 
strowski KS — Warta I b 1:0, Sokół 
(Leszno) — Lliga 4:0.

KATOWICE. 30.4. — Tel. wl. W 
meczu bokserskim Policyjny KS zo
stał pokonany w Morawskie! Ostra
wie przez Umie 7:9. KS 27 (Oirzegówi) 
poib l Naprzód (Roździeń) 1'1:3.

| GNIEZNO. 30.4. — Tel. wE — W
my naszych graczy, wyjaśnieniem 
możliwości na meczu z Holandią | _______  _ __________
zajmie s:e w najbliższym numerze. pierwszym dniu zawodów fcowdh 
Maksymilian Stolarow. 'tonkws otwarcia wygra! por, Guitow

siki na Łuszenze. 2) por. Piechocki na 
Romie, 3) por. Majewski na Wiwacie.

LWÓW, 30.4. — Tel. wl. — W roz
grywkach o mistrzostwo ki. A sensacją 
było wysogie zwycięstwo Lechji nad 
Ukraina w stosunku 5:1. Hasmonea u- 
zytskala z Ogniskiem z Jarosławia wy 
nk remisowy 2:2 (0:0). W sobotę po- 
,konał Sokół II — Old Boyów 4:2. W 
Przemyślu Polonia pokonała Cresovie 
z Rzeszowa w stosunku 1:0. Pogoń 
stryjska pokonała we Lwowie Pogoń 
I-b w stosunku 1:0.

KRAKÓW. 30.4. — Tel. wl. — Mi
strzostwa klasy A w Krakowie daty 
w niedziele następujące wyniki: Grze
górzecki — Zwierzyniecki 2:1 (0:1); 
gra ostra, pod koniec lekka przewaga 
zwycięzców. Sędzia p. Sęlditter. Unia — 
Olsza 3:1. Dalsze zwycięstwo benja- 
minka klasy A, który poprawia coraz 
hardiziej swoją 'Pozycję.-Leigja — Wa
wel 4:1 (1:1). Zasłużone zwycięstwo 
Legii. Sędzia p. Gumplowlcz.

KATOWICE, 30.4. — Tel. wl. — Wy 
uiki meczów piłkarskich o mistrzostwo 
Naprzód — Amatorski 2:1, Chorzów — 
Orzeł 5:2, Kolejowe PW — 07 Siemia 
nowlce 5:0, Słowian — 06 Katowice 3:2 
Śląsk — BBSV 4:1. W tabeli prowa
dzi Naprzód przed śląstóelm i IFC.

Leihtinen miał też zamiar starto
Tenis w Europie

wać, ale podobno zrezygnował , WIEDEŃ. 30.4. — Teł. wł. — Mecz
-.................. a t . . i towarzyski Jaipanja — Austrja w tom-

r. - - T ... , , . zakończył się zwycięstwem Japóń
biegam. Jeśli chodzi o moj wy-j bzyków w stosunku: 5:3, J. Satoh po
jazd do Polski, to nie jest to ‘ *' ' '' " ’ “ “ ............

gdy się dowiedział,

jeszcze wyjaśnione. Zdaje się, 
że związek nie da mi licencji, 
jeśli mój przyjaciel Kusocińśki w 
myśl przyrzeczenia z jesieni uh. 
roku, przedtem nie odwiedzi. 
Finlandii. Bardzo byłoby szko
da! W Polsce pobiegnę przeciw 
ko Kusocińskięmu albo 1 milę 
aing. albo 3000 do 5000 mtr. Tak 
się to przedstawia.
— A co będziesz biegał w cza

sie sezonu?
— Od 1500 do 5000 mtr., a 

na jesieni prawdopodobnie i 
W.OOO mtr. Jeśli będę miał oka' 
zję to i 800 mtr. Ńtói najlepszy 
czas na tym dystansie jest 1=57, 
na 400 mtr. — 52,8.

Choę ci jeszcze powiedzieć, że 
(pracuje nad książką dotyczącą

konał Matejkę. 6:3. 7:5, 6:8, 6:3; Ńu- 
noi — Artensa 6:3, 7:3, 6:5; słabsi na-

Piękne We Wy: CHorod^t | Pasta do zębów 
najwyższej jakoścł. 

Oszczędna w użyciu

wmlast byli inni Japończycy, którzy 
przegrąli: Miki z Baworówskm 3:6, 
1:6. 1:6, Itoh Z Knzlem 2:6, 1:6. 6:1, 
1:6. Double Satoh. Nunoi wygrał z Ar- 

.tensem. Matejką 6:3/4:6. 6:4. 6:1, c- 
n-f.z z Kimzlenn. Baworowskim. Double 
Mikki. Itoh nobli Baworowskiego. Kón- 
zla 6:4, 654,.6:2, przegrał jednak z Af- 
tensem. Ma-teiiika.
1 BERLIN. 30.4. — Tel. wł. — Zakoń
czony tu został obóz treningowy te- 
irsistów: W. Menłzeł pobił Kułhmana 

• 6:3, 7:5; w dioublu Cramm, Kikhm.au 
potojli Mentza i Najuoha 6:2, 6:4, 6:4. 
Okazało s:e przy tern jeszcze raz, że o- 
prócz Gramma, Nlejjicy mie mają żad
nego gracza wysokiej klasy.

, Tenisowy Związek czechosłowacki z 
racji wyjazdu Polaków na mecz o Da 
vis Crip do Hagi przysłał na ręce P. 
Z. L. T. serdeczne życzenia zwycię
stwa nad Holandią. Równocześnie 
Gzesi zapraszają Polaków na mistrzo
stwa Czechosłowacji (15 — 19 maja) 
do Pragi.

Jędrzejowska. Tłoczyński 1 Hebda 
wezmą napewno udział w dorocznych 
mistrzostwach Francji, rozpoczynają
cych się wd. 22 maja r. b. Hebda grać 
będzie wyłącznie w rozpoczynających 
się później singlach, gdyż zatrzyma go 
w Polsce mecz z Monako Natomiast 
Jędrzejowska wraz- z- Tłoczyńskim 
weźmie udizał w grze mieszanej.

Kikhm.au
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Dobra nauczka dla Wiednia
Pogrom Floridsdorfer A. C. 6:1 na Śląsku i żałosne remis 1:1 w Krakowie

KATOWICE, 29.4. — Ruch, Wi©l 
kie Hajduki —, Floridsdorfer AC. 
(Wiedeń) 6:1 (3:1). Ubiegłej soboty 
d-tysięozna publiczność była świad

POGROMCY WIEDEŃSKIEGO FLORIDSDORFU 
Zespół Ruchu, który pokonał ligową drużynę austriacką 6«1.

22 P. P. Z SIEDLEC 
zademotnistrował w Warszawie na meczu z Legją ambicję, szybkość 

i duży ciąg na bramkę przeciwnika.

kiem wspaniałej gry śląskich ligow 
©ów. Do Wielkich Hajduk zjechała 
Wielce reklamowana drużyna wie
deńskich zawodowców Floridsdor
fer AC. w swoim reprezentacyj
nym składzie, która mogła zapisać 
na swoje dobro takie sukcesy, jak 
7:2 z FC Locamo, 2:0 z FC Wien, 
£:1 z Rapidem i 5:1 z Austria.

Ogólnie spodziewano się zoba
czyć koncertową grę słynnej szko
ły austriackiej, gdyż nie ulegało 
wątpliwości, że ligowa drużyna Ru 
chu zmusi gości do zademonstro
wania najwyższego poziomu.

W rzeczywistości jednak było zu 
pełnie inaczej. Ruch zagrał koncer
towo, a Wiedeńczycy ^próbowali 
bez powodzenia mu dorównać. Nie 
można zdecydowanie powiedzieć, 
że FAC był beznadziejny, nie, gra
cze grali technicznie bardzo do
brze, indywidualnie górowali nad 
Ślązakami, ale jako całość wypa
dli blado; akcje ich nie były powią
zane i co chwilę się rwały.

Ruch natomiast wzniósł się na 
rzadko spotykane wyżyny. Takiej 
płynności ataków, tak celowo po
wiązanych akcyj i takiego niezmo- 
żonego parcia na bramkę przeci
wnika nie widzieliśmy jeszcze u 
S azaków w żadnej rozgrywce li
gowej i sobotni mecz może być kia 
sycznym dowodem, jak ujemnie tro 
ska o punkty oddziałuję, pa poziom.

wyoh. Ci jednak tempo to podej
mują i przetrzymują lepiej niż Wie 
deńczycy, którym dość wyraźnie 
nie odpowiadało boisko.

Już po paru minutach widać, że 
Ruch daje sobie z gośćmi doskona
le rade, a szereg sytuacyj pod 
bramką FAC dokumentuje zazna
czającą się przewagę miejscowych.

W 14-ej minucie następuje pod
bramkowa kombinacja Włodarz— 
Giemza — Włodarz — Gwóźdź, z 
której ten ostatni zdobywa pier
wszy punkt. W 10 min. później pod 
wyższa wynik Buchwald z zamie
szania podbramkowego. Po dab
szych 10 minutach ud a je się Giem-
zsie przebój przez linie pomocy i je-
go bomba z odległości 25 metrów 
grzęźnie w siatce.

W ostatniej minucie pierwszej 
połowy inicjuje wypad prawo- 
skrzydłowy Weiss i po obegraniu 
Zorzyckiego zdobywa nieuchron
nym strzałem w lewy górny róg 
bramkę dla swych barw.

Po przerwie przechodzi Drucker 
na środek ataku, a jego mfejsce zaj 
miuje Zay. Nie zmienia to w niczem 
sytuacji, gdyż Ruch jest nadal pa-

LEGJA — 22
Gorący moment pod

P. P. 4:2
bramką siedlczan.

nem boiska i nie wypuszcza z ręki 
inicjatywy. Jeden z nielicznych a- 
taków FAC dochodzi w 9-ej minu
cie do pola przedbramkowego Ru
chu. gdzie Wadas zatrzymuje piłkę 
ręką. Podyktowany rzut karny eg
zekwuje Chrupek z niesamowitą 
siłą, jednak Kurek rzuca się inltul- 
cyjirie w kierunku strzału i chwy
ta piłkę bardzo pewnie. Nagradza 
go entuzjastyczny aplauz publiczno 
ści.

Przez pierwsze 15-cie minut dru 
giej połowy gry. tempo nie słab
nie, potem na gościach znać zmę
czenie.

W 16-ej minucie Gwóźdź przej
muje piękną centrę Włodarza i n- 
mfejscawia piłkę w siatce gości. 
28-ma minuta przynosi jeden z Fez 
nych, a pięknych ataków Włoda-

r.za, który po obegraniu pomocy
obrony zdobywa z solowej akcji pią 
tą bramkę.. W 42-ej minucie wre
szcie ustala Giemza również z solo 
wego przeboju wynik dnia na 6:1. 
Sędziował energicznie i dobrze, p. 
Lab and.

Drużyny wystąpiły w naistępują- 
cych składach:

FAC: Haller; Schlauf, Winter- 
steiger; Cervenka, Drucker, Rada- 
kovic; Weiss, Jurelic, Chloupek, 
Jordan, Lamer.

Ruch: Kurek; Wadas. Kacy; Dzi 
wisz, Badura Zorzycki; Urban, 
Buchwald, Giemza, Gwóźdź, Wło
darz.

KRAKÓW, 30.4. — Tel. wł. — 
Cracovia — Floridsdorfer AC 1:1 
(1:0). Bramki dla Cracovii strzelili: 
Kossok z karnego, dla gości: Jor-

dan. Sędzia dr. Rutkowski.
Do spotkania tego przystępowa

liśmy już z pewnem uprzedzeniem. 
Wysoka przegrana gości z Ruchem 
pozwalała przypuszczać, że nie mo 
żerny się po nich spodziewać cze
goś nadzwyczajnego. W tym kie
runku też nie zawiedli oni nadziei 
widowni. FAC nie zaprodukował 
nam bowiem nawet typowego sty
lu wiedeńskiego.

Gdyby Cracovia chociaż czę
ściowo zagrała na poziomie, na ja
kim znajdowała się ostatnio, była
by spotkanie wygrała. Niestety, 
krakowianie sa drużyną, która czę 
sto zmienia swoje oblicze; wczo
raj pokazała nam to gorsze.'. Do
równywała ona gościom pod wzglę 
dem tempa, ale ustępowała już zna 
cznie pod względem zgrania.

W Cracovii wysoka klasę wyka
zał jedynie Otfinowski, mimo., że 
występował w tym sezonie pb. raz 
pierwszy. Niezły był Pająk, dobry 
Mysiak, który grał tylko do prze
rwy. nie chcąc się nadwyrężać po 
ostatniej kontuzji. Dobre momenty 
miał Seichter.

W ataku trudno będzie kogoś po 
chwalić — najleoszy Malczyk. Re-

as

Niezasłużona przegrana
Czarni zadziwiają widownię łódzką na meczu z Ł.K.S. 0:1

i piękno gry.
Wymienić kogośkolwiek z dru

żyny Ruchu, byłoby krzywdą dla.---—- — - • -
pozostałych graczy. Drużyna za-t Drużyny wystąpiły w nastę- 
grałą w fonmie, w której nie zna-’ pujących składach:
lazłaby w Polsce równorzędnego i Czarni: Kasprzak, Lemiszko, 
przeciwnika. Wyróżnić należy mo-1 Chmielowski,; Sadłowski, Czy
że jednak bramkarza Ślązaków Kur! żewslki, Piłat; Ficek, Papierków 
ka. który w przedziwnie intuicyjny Niemiec, Drzyma-
— -.-/.'U rvtvrrvriin r^.nd imrnV- ’ ’sposób potrafił obronić rzut karny. 

Z Wiedeńczyków wyróżnili się

szta poniżej normalnego poziomu, 
w czem wyróżnił s ę Kossok, po
wolny i całkiem bezradny.

Cracovia: Otfinowski; Lasota, 
Pająk; Seichter, Kwieciński. My
siak; Kubmski, Malczyk, Kossok, 
Kisieliński, Zębaczyński.

Mecz rozpoczyna się małą uro
czystością, gdyż sędziowie kra
kowscy wręczała upominek — por
tret pendzla VI. Hoffmana — swe
mu prezesowi dr. Rutkowskiemu, 
który poraź dziesiąty został wy
brany prezesem kolegium sędziów,

Cracovia rozpoczyna grę i prze
prowadza kilka ataków. Kisieliń
ski już w 7-ęj minucie wypracowu
je świetną pozycję dla swego par
tnera Zębaczyńskiego, który jed
nak przenosi i za chwilę Otfinow
ski . we wspaniałej formie broni 
ostry strzał Weissa. W 10-ej mi
nucie Wintersteiger kontuzjowany 
schodzi z boiska i do końca meszu 
zastępuje go Resholz. Potem na
stępuje okres gry równej, niezbyt 
ciekawej, toczącej się na całem bo
isku i kończonej strzałami likwido
wanymi przytomnie przez bramka 
rzy obu drużyn. W 40-ej minucie 
sędzia dyktuje rzut karny przeciw 
gościom, za dość zresztą wątpliwą 
rękę obrońcy; piłka odbija się od 
słupka ' zdaniem bramkarza nie 
weszła do środka, a zdaniem sę
dziego, przeszła linję. W sporze 
tym zwyciężył naturalnie sędzia. ■

Po przerwie w Składzie Craco- 
vii zaszły zmiany, gdyż miejsce 
Mysiaka zajął Ziźka. Cracovia ma 
odraz® z początku kilka pozycyj, 
które jednak-nie - znajdują egzeku
tora; „wyróżnia śię“ szczególnie 
Zębaczyński, który nie wyzyskuje 
pewnych szans. Mniejwięcej do 30 
minuty goście są bardziej w ofen- 
zywie, jednak doskonała forma Ot- 
finowskiego uniemożliwia wyró
wnanie.

W ostatnim kwadransie Graco- 
via znów lepsza. W tym czasie za
chodzi dalsza zmiana w składzie, 
gdyż Kossok schodzi na kilka mi
nut i zastępuje go przez ten czas 
Szumieć.

Na równej grze mijają ostatnie 
chwile i gdy zdaje się już, że go
ście zejdą pokonani z boiska, na 
dwie sekundy przed końcem z nie
spodziewanego strzału Jordana pa 
da wyrównanie.

Sędzia p. dr. Rutkowski bardzo 
dobry.

poważne luki. Świetnie nato
miast -wypadł - Pegza, Jańczyk 
mało produktywny.

Katastrofalną jako całość for
mę, wykazu je napad ŁKS. Jedy
nie jeszcze Durka sprostał zada
niu. MueiMer zdaje się być lep
szy od Stępniewskiego, ale nie 
jest to gracz pierwszej klasy.

—[był bowiem zasłonięty przez.dania był również Sadłowski. 
ikę własnego -' obrońcę i Sowiakar'' W a talku prawa stro na znać

ŁÓDŹ, 30.4. — Tel. wl. • . .
ŁKS — Czarni 1^0 (0:0).-Bramkę- własnego ' obrońcę i Sowiaka;
zdobył Durka.
Drożdż ze Śląska.

Sędziował p. Para belków lwowskich niczem
nie ustępowała swoim renomo
wanym vis-a-vis. Podobał się 
zwłaszcza Chmielowski.

Kręgosłupem drużyny lwow
skiej był środkowy pomocnik 
Czyżewski. Doskonały zarówno

znacz-
nie lepsza. Po przerwie współ
praca i z lewą stroną urwała się 
wskutek kontuzji lewego łącz
nika, który od chwili zderzenia 
się z Frymarlkiewiczeim nie był 
już produktywny.

ŁKS miał tylko kilka jaśniej-

dodatnio Drucker na środku pomo
cy i jego kolega z prawej strony

Obrona odznaczała się pewnym, 
silnym wykopem, a rezerwowy 
bramkarż był wobec strzałów Ru
chu bezsilny; straconych bramek 
bynajmniej nie zawinił, a z dużego 
szeregu krytycznych sytuacyj wy
chodził zwycięsko.

Raprezenitacyjny bramkarz FAL 
Platzer nile mógł przyjechać, gdyż 
brond w niedzielę barw austriac
kich w międzypaństwowem spot
kaniu z Węgrami. Linia napadu po
kazała szereg wzorowych zagrań 
w półwysokim stylu, a specjalnie 
mogli się spodobać skrzydłowi dzie 
k; uimiejętnemiu panowaniu swych 
pozycyj. , .

Grę rozpoczęli goście pod słoń
ce. dyktując tempo,, które zapowia
da ..przejechanie sie“ po mieisco-

ła.
ŁKS: Frymarkiewicz; Gałec

ki, Karasiak; Pegza, Wełni fez, 
Jańczyk; Durka, Herbstreich, 
MueMer, Sowiiak, Król.

ŁKS z powodzeniem wykorzy 
stał atut własnego boiska, dzi
siejsze bowiem jego zwycięstwo 
nad Czarnymi uważać należy za 
szczęśliwe. Odwrotny wynik ni 
kogoby nie zdziwił i byłby mo
że bardziej zasłużony.

O ile ŁKS zawiódł i to na ca
łej liniji, o tyle Czarni sprawili 
miłą niespodziankę, grając bar
dzo dobrze we wszystkich for
macjach, zwłaszcza do przerwy. 
Całość lwowska przeważała gos 
po da rzy swoją bojow ością i czę 
ściowo formą.

Bramkarz bez zarzutu, nie po
nosi winv z.a pujszczoina piłkę,

w swojej akcjli destrukcyjnej, jak szych punktów. Frymarkiewicz । Sowialk pracowitością nadrabiał 
i w podawaniu naprzód. Był । w bramce dobry. Z obu obroń- słabą formę. Król patałaszyl, 
wszędzie i swoje trudne zadanie ców Karasiak lepszy. W pomo-
spełnił celująco. Bardzo dobrze cy pierwszy zawód sprawił
wypad] Piłat, imponując- swoją Welnitz, grając poniżej spodzie- 
pracowitością. Na wysokości za wanej klasy i tworząc przez to

Czy 700 kim. na godzina!
Rekordowa szybkość hydroplanów

Herbstreich w formie godnej po 
żałowania.

Przebieg meczu wykazał mi- 
nimaliną przewagę ŁKS. Zwy
cięska bramka była przypadko
wą i padła w 20-ei min. drugiej 
połowy meczu z rzutu strzelo
nego z odległości dalekiej, bo 
25 mitr, przez Durkę. Niestety

Doroczne Zawody o Puhar 
Schneidera dla wodnopłatowców 
są największą sensacją lotniczą. 
W zawodach tych chodzi o osiąg
nięcie maximalnej średniej szybko 
ści na przestrzeni 5 km. Specjalne 
maszyny, zaopatrzone w silniki o 
mocy 1600 — 2000 KM. są przygo
towywane z roku na rok. Każdy 
szczegół jest przemyślany, najnow 
śzę zdobycze techniki i aerodyna
miki zastosowane poło, by taki po 
twór szybkości mógł wyśrubować 

i rekord o kiillka kilometrów na go-

Lwowianie padli ofiarą tempa,
. ------- ....----------którego nie wytrzymali, trudno

spokojnie Włochom, bo oto w dniu । jm wjęC było wobec dobrych 
10 b. m. lotnik Angelli w ciągu - tyłów gospodarzy wyrównać, 
przelotów osiąga średnią szybkosc L/ Azq ,
682.403 km/godz., bijąc rekord świat .° ez ^KS schodzi z bpiska z 
towy. W jednym z przelotów szyb' Pterwszem swojem tegorocznem 
kość maximalna wynosiła 692.529 zwycięstwem ligowem. 
km/godz. , I Mecz nie wzbudził większego

Możemy śmiało przypuszczać, zainteresowania. Przypatrywało 
że nieosiągalne 700 kim. w niedłu- się mm około 1500 widzów. Sę- 
gnm czasie zostanie przekroczone, dziował p. Drożdż ze Śląska —

Snąć wynilk ten nie dawał spać

R. Walczak. poprawnie.

Warszawianka wyjeżdża do Jugosla 
wji w bardzo licznym składzie, który 
wyglądać będzie prawdopodobnie wi 
sposób następujący: Jachirnek. Domań 
ski; Rusin. Zwierz. Pawiak; Hahn I, 
Makowski. Materski. Fert, Gazur; 
Konnigold, Ketz’. Kotkowski, Prosator, 
Stolenwerk, Jung U. Firost, Szymań
ski.

Z. Rusecki, honorowy prezes Egze
kutywy W. Ż. Mąkabi w Polsce, w o- 
statmiej chwili zmuszony byl odłożyć 
swoi wyjazd do Palestyny (z powodu 
choroby córki) na dzień 8, maja.

' dzinę więcej.
| Zawody te. rozgrywane od kil- .

PIŁKA KOSZYKOWA WE FRANCJI 
Cieszy sie dużem powodzeniem u pań.

kunastu lat zbierają samą elitę „a- 
sów“ powietrznych. Ostatnio o he 
gemonję w teij kategorii walczyły 
dwa państwa — Anglja i Włochy.

Nie obywa się. rzecz oczywista, 
'bez ofiar, bo przy szybkościach po 
nad 500 km/godz., gdy hydro leci 
na wysokości 15 — 20 m. nad po
wierzchnią — wody, jeden nieo
strożny ruch sterem — i maszyna 
wali się, zabijając pilota. Zdarzy
ło się raz mp., że jeden z pilotów 
italskich, przy wirażu, wpakował 
samolot w morze. Wystarczyło 
ikiliku sekund, by maszyna weszła 
w głębię, pociągnięta śmigłem. In
nym razem' zimna krew pilota ura
towała mu życie. Podczas próby, 
wskutek jakiegoś defektu, na wy
sokości 15 m. zapalił się silnik. Lo 
tnik, nie tracąc szybkości, wy
strzelił „świecą" ku niebu i z wy
sokości 300 m. wyskoczył ze spa-, 
doćhronem.

Przy treningach do zawodów o 
puhar Sćhneider‘a bite są niejedno 
krotnie rekordy światowe. Tak by, 
ło i w r. 1931, gdy dnia 29 wrze
śnia por. pilot G. H.. Stainforth u- 
stąlił rekord wynikiem 657.760 
km/igodz„ startując na ■ wodnopła- 

I cie Vickers-Suipermarine. zaopa
trzonym w silnik Rołls Royce S.

1VI. B. o mocy 2300 KM, 1

\'A TRASIE PARIS — R0UBAIX. 
)waj liderzy wyścigu, Belgowie: 
•Aaes i Vervaecke w najlepszej ko
li Ity wie jadą na czele całej staw- 
d, aby dopiero przy końcu trasy 
rozegrać mecz o pierwszeństwo. 

Wygrał go Maes o 3 długości.
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Garbarnia - Podgórze 3:0
Czwarta porażka benjaminka Ligi

•„ KRAKÓW, .30.4. — Tel. wł. — 
Garbarnia — Podgórze 3:0 (1:0). 
Bramki dla Garbarni strzelili: Smo
czek dwie, Pazurek jedna. Sędzia 
p. Schneider.

/ Zmienne są koleje losu. Minęły 
' «WW, gdy Garbanniia walczyła na- 
rówsi * czołowymi zespołami! Pol- 

' ®ki. Dziś drużyna Garbarni ma 
■ wtendeuaję anyżkową". PublicznośćI

dopisuje imn:ei, to też wczoraj za
ledwie ponad tysiąc osób zjawiło 
się na meczu, a spotkanie było nud 
ne. Przez cały czas Garbarnia mia 
ła przewagę, jednak na skuteik do
brej gry obrony przeciwnika uzy- 
skła tylko trzy bramki.

Dnużyny wystąpiły w następu- 
iląicywh składacli:

Garbann'a: Gregorczyk; Konkie- 
wicz, Bil; Nagra ba, Wilczfciewtaz, 
Skwarczewiski; Bator, Pazurek, 
Smoczek, Walicki, Ris-ner.

Podgórze: Matusik; Hausner, Ka 
sina U; OtwJnowski, Kret, Brze- 
tzlińiskii'; Romanowiski, Soilborowski, 
Guizida“ Biel, Ganiaj.

Najciekawszym momentem było, 
gdy Smoczek w pierwszych minu
tach ostrym strzałem uzyskał pro
wadzenie. Później gra stała się nm- 
dna. Garbarnia pomimo przewagi 
nie mogła zmieinlić wynilku, gdyż 
Smoczek i Pazurek strzelali niecel
nie, a akcje skrzydłowych Likwido
wał bramkarz Podgórza. Należy 
zaznaczyć, iż w 15-ej min. wolny 
z. 16-tu mitr, ża faul Bila przestrze
lił Glizda, że w 30-ej mim. tenże 
gracz z pewnej pozycji strzelił o- 
bok poprzeczki, a w chwilę póź-

niej to samo zdarzyło się ŚCibo- 
rowskiemu.

Po pauzie już w 2 min. Walickli 
strzela do pustej bramki: w ostat
niej chwili ratuję obrońca Podgó
rza. W tym momencie następowe 
zderzenie Otwinowskiego, który 
schodzi na kililka minut z boiska. Pa 
żurek kilkakrotnie nie trafia z kill- 

' ku metrów. Smoczek w 30-ej min. 
pętanym wolejem trafia w poprze
czkę. 34-a min. przynosi drugą 
bramkę ze strzału Smoczka po kom 
binacji' z Pazurkiem, a 36-a mb 
nuta trzecią bramkę z główki 
Pazurka po centrze Risnera.

U zwycięzców poziom równy, 
stosunkowo najlepszy Smoczek, 
dobrze zapowiada się również Wa 
Hcki, gracz dobry kombinacyjnie, 
lecz niewyposaźony jeszcze w peł
ny repertuar ligowca.

W Podgórzu najlepsi obrońcy o- 
raz Kret na środku pomocy. Za
znaczyć należy, iż Podgórze wy
stąpiło z trzema graczami rezer- 
wowemi.

Najlepszy na boisku sędlzia 
Schneider.

1906 -1933
Everton powtórnie zdobywa puhar Anglii

Znany alpinista polski Jerzy Gołcz 
doznał wypadku podczas zimowego 
wyjścia na szczyt Pave (3880 mtr.). 
Oto oberwał się pod nim olbrzymi 
blok, na którym zaczepiona, była lina. 
Goilcz spad! w przeipaść i przeleżał 
(aim 1)2 godzin'; po odzyskaniu przy
tomności zaczaił schodzić wdół. gdzie 
spotkał go zarrepokojony jego losami 
p. Wyszyński. Gołcz przebywa obe
cnie w klinice; życiu jego nie zagra
ża niebezpieczeństwo.

W Poznaniu miał sie odlbyć w dniu 
20 sierpnia lekkoatletyczny mecz mię- 
dizymiastowy Praga — Poznań. Obe
cnie Czesi proponują 6 sierpnia, lecz 
termin ten, ze względu na trójmecz 
bałtycki w Rydze w dniach 4 do 5 sier 
pnia jest nie do przyjęcia. Wobec te
go POZLA obstaje przy 20 sierpnia.

Poznań — Warszawa, ieklkoatiletycz

IGNIDYN, 30.4. — Tel. wl — Mecz 
o ijiulhar Amgllii. rozegrany w wysprze 
■danym stadionie w Wembley, wobec ro 
dżiny królewskiej,, zakończyli się lat- 
weitn i ipawnem zwycięstwem fawory
zowanej drużyny Evemtonu w stosun
ku 3:0. Puhar wręczył zwycięzcom 
książę Yorku. Everton zdobył już raz 
cenne trofeum w roku 1906. Manche- 
siter City wygrał finał w roku 1904.

Na meczu tym zastosowano .po raz 
pierwszy numeracje graczy, co wpły
nęto bardzo korzystnie na przejrzy
stość spotkania,

W mistrzostwach Ligi, mistrz Arse
nał zremisował z Huddersfieldem 2:2, 
Astom V.lla wygrała z Blackbuirm Ro- 
vers 5:0, Sheffield Wedinesday z Boi-, 
ton Waiiiderers 2:0.

BUDAPESZT. 30.4. — Tel. Wh — Wo 
bec 40.000 widzów, w tern 10.000 Austr 
jaków,'odbył sie tu mecz piłkarski o 
■piuihar Europy: Węgry — Austrija, z wy 
.tńkliem 1:1 (1:0). Przez pierwsze 10 mi 
r.nut przewagę mieli Węgrzy, potem jed 
■nafta toh Impet zaczai powoli się zała
mywać na wyższości 'technicznej Austr 
jaków, którzy też w 36 mim. ze strza
łu Otteinmana zdobyli prowadzenie. Po 
przerwie Austriacy jeszcze poprawili 
grę, przeważając technicznie i taktycz 
nie. Błyszcza! zwłaszcza Sindelar, W 
26 mim. po zderzeniu został Ikomtmzjowa 
r.y Sesta i musial opuścić boisko. Wę
grzy starali się wyzyskać swą chwi- 
■lowa przewagę liczebną (Sesta ibowieim 
wnaca na boisko) i zaczęli rozpaczli
wie atakować: trzy ich strzały trafiły 
w słupek, afe dop'ero w 40 mim. udało 
się Mankosowi wyrównać skośnym 
strzałem, który otarł się o słupek. Sę- 
dziiowal Włoch Bar i as sima.

BERLIN, 30.4. — Teł. wl. — Finali
ści mistrzowstw piłkarslkoh Rzeszy 
zostali już niemal bez wyjątku wyeli
minowani. Niemcy Południowe repre
zentują: Eintracht (Frankfurt); Mona- 
cibjwn 1S69 i Frankfurter SV (pobił SV 
Furth 1:0). Niemcy Zachodine: Schal- 
ke 04 (pobił Fortune 1:0). Fortuna (Dus 
seldorf) V.f.L. Benrath. Niemcy Srod- 
fcowe: Dresdner SC i Policja (Kamieni 
ca). Niemcy południowo-wschodnie: By 
tom 09 i Vorwaents (Gliwice); Niemcy
północne: Hamburger SV (ipabł Hol-

ny mecz międzymiastowy, sEnallzowa I ste,in 3:0) i Arminh (Hannowerj; Bran 
ny został na 31 września i 1 paź-1 dedburgje — Hertha i zwycięzca spot-
dziernika w Warszawie. 'kania Vilktoria a BŚV 92. Wreszcie o-

kręg bałtycki:'Pnussla (Saimland) i Hin 
denburg (Afcnsteiin), Prusia pobiła 
BEV Gdańsk 1:0.

PARYŻ, 30.4. — Tel. wl. — Na za
wodach pływackich 100 mtr. wygrał 
Dleiner w 1:04,2 sekundy pnzed Camtan- 
uietem 1:05; 200 mtr. Taris 2:14,4 
przez Deiterseim 2:19,2; 100 mtr. na- 
wznak Noual 1:15,2; 200 mtr Schoebel 
2:52,2. W piłce wodnej Sparta (Kolo- 
mda) pobiła Cercie Nageuirs 6:2.

W Brukseli klub Enfants de Neptun 
pobił rekord francuski na 4x200 mtr w 
czasie 10:05,4.

PARYŻ, 30.4. — Tel. wl. — Pnzed- 
biegi stayerów o mistrzostwo Francji 
zakwalifikowały do finału zwycięz- 
ców:' Grassina, Paillarda i Lacąuehay. 
W rek ordo w ej formie byt zwłaszcza 
Lacąuehay, który czasem 1:19.12,6 po
bił wszystkie rekordy toru.

Wyśc:g szosowy Paryż—Tours (243 
kim) wygrali Merviel w 6:28:30 przed 
A, Magne, Geyerem, Grandierem, Lape 
bi e i Leduc.

BERLIN. 30.4. — Tel. wl. — Wiel
kie zawody bokserskie w Dortmundzie 
przyniosły wyniki następujące (od mu 
szej począwszy): Spannagel bije Ro- 
senstroh; Beck — Stacha, Kaestner — 
Jakubowskiego, Schmedes — Plewę, 
Rozner remisuje z Franchem. Bern- 
loehr rozgrywa niespodziewane z Kuh 
nem, Kyfuss bije Melzera, a Voosen — 
Holtzera.

KOPENHAGA. 30.4. — Tel. wl. — Re 
kord światowy na 100 mtr. st. klas, 
pobita Dumka Jacobsen, osiągając czas 
1:25,.8.

AMSTERDAM, 30.4. — Tel. wił. Re
kord światowy na 400 mtr. st. klas, po
biła Kastetu w czasie 6:29.

BOSTON, 30.4. — Tel. wl. — Sze- 
ściodniówikę wygrała para Lands HiH 
przed Grim Walhour i Debaets, Wim-

AMSTERDAM, 30.4. — Tel. w,i. Wy- 
ścik 80 kim parami wygrali Pijmen- 
burg. Braspenning przed J. van Kem- 
pen. Bogaent.

BELGRAD, 30.4. — Tel. wl. — W 
meczu piłkarskim Węgry zremisowały 
■z Jugosławia 1:1 (1:0).

WHEDEN, 30.4. — Tel. wl. — Wyni
ki meczów pdkarskch: Siportlklub — 
HASK (Zagrzeb) 2:1, Hakoah — BAC 

,4:0. Mistrzostwo.
PRAGA, 30.4. •— Tel. wl. — Vienna 

■(Wiedeń) pobiła DFC 3:1.

BANASZAK (ŁÓDŹ)

Nr- 35

CHMIELEWSKI. (ŁÓDŹ)

Łódi - Warszawa 12:9
Spotkanie zapaśnicze równych drużyn

ŁÓDŹ, 30<4. — Tel. wł. — Mię-f W wadze^kósuciej agresyw^ 
dzymiasitowy mecz : 
Warszawa — ł

— Tel. wł.— Mię-i .. -------,---,. - - . -
mecz zapaśnilcizy szy Oipadki (Łódź) przgrywa przez

Łódź odbyty w dimiu t nieuwagę z Kluczewskim po 15-tu
■ygrała siódemka łó- mimiuitach waliki. W wadze pionkomdzisiejszym wygrała siódemka łó' 

dzika w stosunku 12:9. Siły wal-
czących drużyn były najziuipehiiej 
wyrównane i po 6 walkach stan 
meczu był nierozstrzygnięty. Do
piero walkover d!la Łodizi w wa
dze ciężkiej przechylił szale zwy
cięstwa na korzyść gospodarzy. Po 
złom meczu raczej niski j przebieg 
walk z wyjątkiem jednej w wadze 
śrectóej. mało interesujący. Rów
nież organizacja meczu mimo nai- 
liepszyah chęci gospodarzy, nie sta 
ła na odpowiednim poziomie, a za- 
initeresowanie wyraziło się obec
nością około 100 widzów.

Obie drużyny wystąpiły z rezer
wowymi. W zespole łódzkim wy
znaczonego Krysiaka zastąpił Zim- 
mer, w drużynie warszawskej w 
miejsce Ziółkowskiego, Pisarskie
go j Syrewskiego, walczyli rezer
wowi; a waga ciężka pozostała bez 
reprezentanta.

wej Mayer (Łódź) .zwycięża w ós
mej minucie Gogola. Wallka Kru- 
szyńslkiego (Łódź) z Gogolem 11 
miała przebieg nienormalny i dwu
krotnie była przerywana. W rezul
tacie zwycięstwo odniosł warsza-

Sprawa Choczner — Skotnicki, mi
mo rozesłania przez ZPTK znanego 
komunikatu do prasy, nie została zda- 
je się jeszcze ostatecznie zamknięta. 
Jak nas informuje bowiem p. ■ Skotnic
ki, odpowiednie dowody przeciwko p.
Óhocznerowi zostały wysłane prze
zeń listem poleconym do ZPTK dn. 20
kwietnia. Czekamy zatem na 
komunikat.

nowy

Michalak. Olecki i Targoński repre
zentować będą sekcję kolarską Legji 
w drużynowym wyścigu kolarskim o 
puhar PUWF, który odbędzie się w 
dniu 3 maja r. b.

Trzecie miejsce w klasyfikacji klu
bowej atletycznej mistrzostw Polski 
w Poznaniu zdobyli zawodnicy K. S. 
Slavla (Ruda, Śląsk), zajmując 3 pier 
wsze miejsca z 9 pkt. w podnosze
niu ciężarów.

Drużyna szermiercza AZS kil. B w 
dniu 23 kwietnia rozegrała spotkan!e 
z reprezentacją Łodzi z wynikiem 
11:5 dla AZS-u.

wianin. ....
W wadze ipółśrediniej spokojniej

szy Jagodziński (Łódź) po dość € e 
kawym przebiegu walki zwycię
żył Buzę, który w pierwszych fa
zach walki miał przewagę. W w a* 
dze średniej viice-mistrz Polski» 
Jakubowski (Łódź) pokazał piękną 
klasę techniczną, zwyciężając po 
czterech mtaufach suplesern Kłoso- 
wiciza. W wadze półciężkiej Maliń
ski — Warszawa, zwyciężył po pi? 
ciu mtautach rezerwowego Zwnc- 
ra. W wadze ciężkiej stolica nie 
była reprezentowana i Turek wal
kowerem zdobył trzy punkty.

Sędziował p. Hein z Katowic.
Hala sportowa dla Łodzi Jest iui 

rzeczą pewna. Mówił o niej kierow
nik okręgowego urzędu wychowalnia 
fizycznego płk. Cieślak na odbytej w 
ub. środę konferencji porozumiewaw
czej związków i kiliuibów» wskazuóac 
na dotychczasowa pomoc wladiz dła 
związków i klubów, przez urządzanie 
kursów przodowników, uruchomienie 
poradni sportowej, i dalsza pomoc fa
chową i moralna, jaka otaczać bę
dzie związki i kłiuby. które propago
wać będą i sprostają w odipowiediniei 
dla ich liczebności Państwowej Od- 

. znace Sportowej. Następnie mijr. dr. 
Kohn wygłosił referat o konicćzuośćs 
badań lekarskich.

20 bramek w mistrzostwach Warszawy

JędrzejowsKa 
może pobić

Wills- Moody
Jedrzeiowsga po raz pierwszy grała 

z Estraibeau w czwartek. Francuz po- ( 
dzielił s'e z marni kilku spostrzeżenia- । 
mi:

— Gry Jędrzejowśkej dotychczas 
me znałem i pełnego sądu nie mogę 
wypowiedzieć, gdyż mistrzyni ma cho 
ira nogę. Na razie zauważyłem, że taki 
Knakomżty serw s jak ona — ma na 
świecie jedynie Moody Wlls. For-hand 
Jędrzejowskiej -nle wymaga żadnych 
•uzupełnię. Backhamd oczywiście jest 
słabszy, ale mało jest pań na świecie, 
któryby bez zarzutu dysponowały tern 
uderzeniem. Jędrzejowska powinna s'ę ' 
starać wiecej ..chodź ć na pilke“.

Zdaniem Estraibeau. już 'dz'ś można 
wyśleć o ewentualnem zwycięstwie 1 
nad Moody Wlls. Taki mecz innstalby 
■polegać na dobrem taktycznem rozegra 
miu go. Amerykanka trzyma sie gleb’ 
kortu i trzeba ja koniecznie atakować 
czapami. To też Estraibeau radzi, aby 
Jędrzejowska zwrócla szczególna u- 
wagę na umiejętność czoipowauia.

Co do zwycięstwa z Mathuem, to nie 
ulega ono zdaniem Estrabeau wątpli
wości. Gotów on jest na nie przysiąc.

W obecnej chwili toczą sie rokowa
na, aby Jędrzejowska grała dowbla na 
mredzynar. mistrzostwach Francji w 
Paryżu wraz z Payot. Estrabeau obie i 
cait też namówić Brugnoną na mixta.

Belgia wystąpi w meczu o puhar Da 
visa przeciw Austr.ii (5—7 maj w Bru- 
kseii') w składzie Laero‘x. Borman, Na 
•yaert i Gee!ha.nd. Dwaj doskonali gra
cze van Znyl-en i Ewbank n:e mogą 
■wziąć udziału w walkach z powodu 
studiów i cl iw oby.

Austria wystawia: Matejkę, Artensa, 
Effermana i Baworowskiego.

Szwajcaria wystawia na mecz z Pol.
Afryka (19—21 maj w Ba.zyle’) Aechs- 
1111^113, Ellimara.. Fishera i Steinera.

Węgry wałcza z Japonia (5—7 maj 
w Budapeszcie) w składzie Kebrliing, 
Gahrovits. Banio i lir. Zchy.

■Norwegja walczy z Ans trał ją (12— 
14 maja w Oslo) w składzie: Bjurstedt 

■i Haanes w singlu oraz Hageu i Sm'tli 
w diaublu.

Marcel Bernard — czołowy 'temin si- 
sta francuski, nie będzie już. w tym ro 
ku brał czynnego uidiz’alu w życiu spor 
towcim z powodu słabego stanu zdro
wia.

Radosna nowiną dila piłkarzy war- 
szawsikiej klasy A jest uwzględnienie 
przez Zarząd PZPN prośby magistratu 
ry plkarstwa warszawskiego w spra
wie pozostawienia obecnego stnu rze
czy w mistrzostwach klasy A w War
szaw e bez podziału na grupy z tern, 
że WOZPN zobowiązał się wyelimino
wać mistrza Warszawy na dzień 16-ty 
li.pca r.b.

Sobotnie i niedzielne mecze, rozegra 
me w Warszawie, przerosły następu
jące wyniki:

POLONIA — MAKABI 3:0 (0:0)
Pewne zwycięstwo gospodarzy, któ

rzy byli drużyna wyrównana i iprze- 
wyższaii przeciwnika szybkością i pre- 
cyzyilnościa ataków. Napad Makabi, 
chociaż dobrze kombinował w polu, n'e 
ootrafiił jednak zdecydowanie zagrozić 
bramce przeć wnika.

W pierwszych 20-tu mimitach Baium- 
szitvk broni dwukrotnie celne strzały 
alina i Lańki. W 21 mim. Łańlko i Karo 
luk nie trafiają do pustej bramlki. Idem 
tyczna sytuację marnuje w kilka roinwt 
póżmej Kupferszteim. pnze.no,sząc piłkę 
z kilku metrów.

Po przerwie Polomja z miejsca ostro 
nacera. W 51 mimucie Bednzyoki do- 
bija p łke. wypuszczoną przez bramka
rza. W 63 minucie dobrze dysipoinowa 
my sirzalowo Malik podwyższa wynik 
z przeboju. Wreszcie w 74 minucie 
Łańko ustala wynik z karnego. Sędzio 

! wal słabo p. Krukowski.
GWIAZDA — SARMATA 3:0 (2:0)
Zwycestwo drużyny żydowskiej w 

pełni zasłużone. Gra prowadzona w

dość szyibkiem tempie, była chwilami 
za ostra-, zwłaszcza ze strony Sarma
ty. Pierwsza bramkę dość nieoczeki
wanie zdobywa Feónbaum I w 16-ej 
m.muicie. W 24-ej minucie Freiman pod 
wyższa wyńk. Po przerwie gra cha
otyczna, przyczem Gwiazda strzela 
tipzecią bramlke przez Sziuizyngera.

P.W.A.T.T. — ORZEŁ 4:1 (1:0)
Zwycięzcy przez cały czas meczu 

potrafił i utrzymać iińcjatywę, co łącz 
nie z dobra gra ataiku przyczyniło się 
do wysokiego wymiku. Po przerwie O- 
rzeł wyraźnie słabnie-. W pierwszej po 
Iowie gra wyrównana. Pro-wadzenie 
dla PWATT zdobywa . Świderski w 
39-eJ -minucie. W drugiej połowie O- 
rzeł ze strzału Siemiradzkiego wy
równuje w 55-ej m.uuc e.

Pwatt znów .przejmuje inicjatywę, 
■rozpoczynając se-rje ataków zakończo-

uych zdobyciem dalszych trzech bra- 
melk w 57 min. przez Swidersfciego. w 
70 m. przez Sztomkego z podania Da- 
mielczyika i 74 mim. znów przez Swi- 
dersiltóago. Sędzia p. Pollrsztok.

LEG.IA — ŚWIT 1:1 (1:1)
Świt wzmocniony Wiiktorzaikiem II i 

Bzdakiem I. dzielnie przeciwstawił, się 
lepszej techńczde drużynie wojsko
wych. Gra żywa, prowadzona w szyb 
kłem tempie. Świt gna iprze-ważnie śród 
Iriem, w przeciwieństwie'do'Legji. k-tó 
ra umiejętnie forsuje szybkie sikozydła. 
W 30 mn.. za rękę Serafna. sędzia 
dyktuje rzut kamv. pewnie, wykorzy
stany przez Rostikowskiego. w Pięć 
uniimiit później Wiiktorzak II. z ładnego 
■podam a Łysakowskiego, wyrównuje 
pięknym strzałem w górny róg

Po przerwie obie dmużyny dążą do 
zwycięskiej bramik:. Wolny strzelony

Ha torze w Nicei
Korespondencja wł. Przeg. Sportowego
W dniu 22 b. m. ipiała być ro Rezultaty: I— por. Klave naW Innu U. HI. liHUaici ID i\ux»urtaiy . i ----- pui. w u-u

zegrana Nagroda Kawalerii Por wal. Judex, Francja; II — kpt.
tugaislkiej. Lopez Tnrrioin na kl. Revistada,

Z powodu jednak deszczu, Hiszpania; III — rtm. Szosland'
który pada! przez cala noc, tor

Łódź

Od Administracji
Dla uniknięcia pomyłek przy

ŁÓDŹ. 30.4. — Tel. wł. — Tabela 
piłkarskich mistrzostw Łodzi po dzi- 
stójszyoli rozgrywkach wykazuje nie
znaczne przegrupowanie. Na czele ta- 
heh umocnili się byli ligowcy. Tury
ści, którzy dziś, będąc zespołem zde
cydowanie gorszym, z dużem szczę
ściem wyszli zwycięsko z meczu z 
Hakoahem 2:1. Turyści mają też naj
większe szanse do tytułu wiosennego 
mistrza Łodzi. Sensacją było niespo
dziewane w tak wysokim stosunku 
zwycięstwo doskonalej drużyny WKS 
nad rezerwą ŁKS 3:0. Zwycięstwo to 
wyniosło wojskowych na drugie 
miejsce przed ŁKS IB i wskazuje., że 
obok Turystów najsilniejszym zespo
łem łódzkiej A-kiasy jest w tej chwi
li WKS. Hakoali spadl na czwarte 
miejsce w tabeli.

Strzelecki KS pokonał wysoko grą- 
iącą z rezerwowym bramkarzem Ma
kabi 4:0. ŁTSG zwyciężył Widzew 
3:0. który okupuje ostanie miejsce w 
tabeli.

ŁÓDŹ. 30.4. — Tel. wl. — Pierw
szy krok kolarski na szosie Krzywię 
— Stryków — Krzywię na dystansie 
20 km. wygra! w stosunkowo dobrym 
czasie 42:30.6 Erwin Wójcik (Rapid) 
przed Muellerem (SKS). Startowało

tak rozmiękł, że program tego 
dnia, głównie jednalk z powodu 
spaksów, którzy mieli się pro
dukować na torze konkurso
wym, został odłożony na dzień 
następny t. j. na niedzielę. Pro
gram niedzielny został automa
tycznie przesunięty również o 
jeden dzień.
Nagroda Kawalerii Portugal- 

‘ sklej.
Poraź pierwszy w tym sezo

nie trybuny były przepełniione 
publicznością.

Nagroda kawalerii portugal
skiej ufundowana została w 
tym roku. Przedstawia ona 
piękny puhar srebrny, który 
.przechodzi na własność jeźdźca 
po trzykrotneni zdobyciu. Każ-

na wl. Polska, VIII
por. Ruciński na kl. Roksana, 
Polska.

Rtm. Kulesza na Milordzie zdo 
był wstęgę.

NAGRODA 
KAWALERJI BELGIJSKIEJ 

W siódmym dniu zawodów 
dn. 24 ub. m. rozegrania została^ 
nagroda Kawalerii Belgijskiej.

Nagroda ta jest ofiarowana
przez oficerów belgijskich, któ
rzy brali udział w konkursach 
nicejskich. Rozgrywana bywa 
przez zespoły składające się, maj 
mniej z 3-ch jeźdźców. Przecho
dzi na własność jeźdźca, biorące 
go najwięcej razy udział w ze-

. . v 180-ciu. wyścig ukończyło 61.
przesylamiiu gotowki pocztą lub, łódź, 30.4. — Tel. wł. — Pięcio- 
przez P. K. O., upraszamy O ła- kilometrowy bieg naprzelaj o mistrzo- 

“ ‘ stwo okręgu w konkurencji 25 zawo-skawe wyszczególnienie, na ja-
ki cel wysiana gotówka jest dników wygrał rewelacyjny biegacz
— ---------- ; f ‘ Kwnessa (ŚKS) w czasie 14 m. 58 s.
przeznaczona (ogłoszenia, pre- przed pniakiem z ŁKS i Jończykiem 
numerata i t. p.). • (Zjedn.).• (Zjedn.).

Francuskie struny lennisowe
Jelitowe i jedwabne, bindiings, treWings światowej marki BA- 
BOLAT & MA1LLOT. PARIS-LYON. Gem. Przedst. J. Arci
szewski, Warszawa. Senatorska 32.

przez Zajączkowskiego w 65 min., tra 
fią w słupek. W 75 min. Bzdaik II stnze 
la ostro. W ostatnich. minutach gry 
wojskowi atakują bezskutecznie. Sę- 
dztówal dobrze p. Zygmunt Gryffen- 
berg.

SKODA — DRNKARZ 2:1 (0:0)
Jakiś pech prześladuje Skodę na jej 

wlasnem boisku. Po żeszlotygodmiowej 
porażce z PWATT, Skoda z ledwością 
uzyskała zwycięstwo z drugim1 beńja- 
mlnkiem kl. A — Drukarzem: Wiine- W: 
pierwszym rzedizie ponosi atak, .który 
w polu grając nieźle.'.pod bramka za
wodził. Po przerwie w 6 min. Baryła 
strzela dla Skody pierwszą bramkę, a 
Napiórkowski drugą z 'karnego w 22-ej 
minucie.

Honorowy punkt dla Drukarza zdo-. 
bywa Radzikowski. Sędzia p. Urbach.' 
WARSZAWIANKA — A.Z.S. 3:1 (1:1)

Początek meczu nie zapowiadał wca 
le porażki akademików. Tuż pó ro®po- 
ozaciu Izydorczyk strzela bramkę dla 
AZS.

Po przerwie obraz gry zmienia s:e 
zasadniczo: gra staje s:ę szybsza i 
płynuiejsza. Warszawianka przejmuje 
inicjatywę, zagraża bardzo poważnie 
brairce AZS i wyrównuje przez So-' 
chana. Majac w dalszym ciągu zdecy
dowana przewagę, uzyskuje dalsze 
dwie bramki przez 'Pliszka i Sochana.

Inne wynki piłkarskie w Warszawie 
brznra’ Błyskawica —Tur (Mokotów) 
5:1 (5:1): Hapoel — Górczanka .5:1 
(3:0): Orkan — Hakoah 2:1 (0:0); Śpar 
;a — AKS 2:1 (2:0); Żar — Laur 2:0
(2:0). m. al.

Wilno
WiIiLN0.30.4. — Tel. wł. — W Wlli- 

tńe odbyły się dziś -aż trzy b:eg> na- 
’ przełaj, w których wzięło udział 120 
[s zawodników. \V . biegu pań zwycię

żyła beż konkuręncji Pułrynówną . z 
Sokola w 3:11 przed • Osikówną 

l (ŻAKS) i Bakówna (Makabi).
W biegu jum o rów na malowniczej 

[ trasie 1,500 mtr. zwyciężył Tródki 
(Strz.) w czasie 4:51,8 przed Slopim- 

1 czyk'em (ŻAKS) 4:56.4 i Pietrowem 
I (Strz.).
i W biegu młodzieży szkolnej zwy- 
. ciężył w-’ładnym stylu Herman (Semi-

Canzonneri
NeKolny

Locatelli
Ostatnia sensacja ringów amerykań

skich była porażka mistrza świata wa- 
g. lekkiej Tony Canzoneriego. Canzo- 
neri został gładko wypunktowany w 
10 rundach w Grand Rapid przez Wel- 
sey Raipey‘a.

Prawie przez cały czas Ramey miął 
pnzewage. Wiadomość ta szczególnej 
nas juteresuje. gdyż Ramey, ku ogólnie 
mu zdziwieniu, w końcu stycznia r.b.'- 
odniósł zwycięstwo nad- Ranem. Do tej 
pory Ramey był dobrym pięściarzem 
drugiej serji .óbecnię akcje jego gwał- 
iowhie wzrosły, a porażka Rama przed 
sta-w’a sie w imnem świetle.

Dwa wielkie mecze odbyły sie ostat 
nio na r ogach europejskich. Nekolny 
został w Paryżu pokonay przez Kd 
Nitrama (wagą średnia). Francus rrfał 
przewagę teclinicza w pierwszych pię
ciu rundach, poeżem wałka się wyrów 
nala. a wreszcie Czech zdobył wyraź
na przewagę. Nawet- prasa francuska 
przyznaje, że Nekoinv zasłużył na re
mis.

W Londynie b. mistrz Europy wagi 
lokk ej. LocateFi. pewn e wygrał na . 
punkty, z Kid Bekiera. uzasadniając 
‘cm samem swe pretensje do tytułu 
mistrza świata.

Mampson. mistrz olimpijski' mą 800 
mtr. postanowił wycofać się-z czynne
go życ a sportowego. Hampson, tak jak 
i jego poprzednik- na tronie olimpij
skim Lowe. porzuca bieżnię u szczytu 
sławy. Może ma racje.

Tourne waterpolowe Węgrów po 
Niemczech jest jedmem nieprzetwamem

dorazowy zwycięzca otrzymuje t ; -
na własność minjaturę Dubarm. z cz e' ]e z ow’ p yc-' ™

Parcours składa się z 7-miu 
przeszkód potęgi skoku; wyso
kość przeszkód 1.50 m.; tempo 
250 m. na minutę; o zwycię-

nąrjum) w czasie 4:43.2 przed-. Nosowi 
~ . czem (Mickiewicz) i Żukowski (O-
spole narodowości, która goi grodnicza). W ogólnej konkurencji 
trzy razy zdobędzie. W roku । zwyciężyło seminarium przed gimna- 
bieźącym zespoły składały sięlziu'm Mickewicza i szkola Ogrodni- 

’ J ; czą. Zainteresowanie zawodami du
że, organizacja doskonała.

pasmem triumfów, WJMahachijum wy
grali cni .8:1, w Augsburgu pobili re
prezentacje m asta 9:4, a reprezentację 
■poludn:'cwe.| Bawarii 11:0. w Ludwig- 
sbungu Węgrzy wygrali 16:6.

Mecz Włochy— Anglia w piłce noż
nej (13 mają) prowadzić będzl-e Nie
miec dr. Bauwęns.

stwie decyduje 
podwyższonych 

Koni startuje 
jeździec może 
jednego konia.

rozgrywka na 
przeszkodach.
36, każdy
dosiadać tylko

Pierwszy parcours przecho
dzi bez błędu 15 koni w tern pol
skich trzy: Milord, Ałli i Rok
sana. Druigi parcours, jak rów
nież i następne rozgrywki od
bywały się tylko na trzech 
przeszkodach, podwyższanych 
każdorazowo o 10 otitn. i oidpo-
wiednio posze rzanych.

Przeszkody następujące= 1.
■dubibar z murcm i żywopło- 

| tem wewnątrz, 2. Mur (imitacja 
i (kamiennego) i goły dąiMbairr.

podliczano wyniki wszystkich 
razem.

Każdy jeździec przebywa par
cours po jednym razie. Parco
urs składał się z 14 przeszkód 
do 1.40 m. wysokości. Tempo 
440 m. na minutę. Oprócz nagro
dy zespołowej klasyfikacja
indywidualna jeźdźców.

Nagrodę zespołową zdobyła 
Szwajcaria przed Hiszpanią i

W meczach piłkarskich o mistrzo
stwo klasy A, Ognisko pokonało ŻAKS 
3:2. Przez cały czas zdecydowaną 
przewagę miało Ogn'sko.

W drągiem spotkaniu WKS poko
nał Makabi 3:1 (1:0). Obie drużyny 
wystąpiły w najlepszych i składach. W 
pierwszej połowie gra równorzędna, 
w drugiej Makabi opada na s:łach. a
wojskowi dzięki kilku ładnie przepro
wadzonym kombinacjom strzelają 
przez Nacznlskiego zwycięs'k'e bram
ki. Bramkę honorową dla Makabi zdo 
był Seidel. Sędziował p. Wolman

Portugalia. Zespól Polski w skła j bardzo poprawnie.
daie: rtm. Szosland na „Alli“, 
rtm. Kulesża na „Oberku", por. 
Dąbsiki-Neirlich na „Nero“ i por.! 
Rw;iińsiki na „Reszce" zajął 4-te 
mieijsce.

Indywidualnie wygrał konkurs 
por. De Brabandere (Belgja) na 
wł. „Acrobatc". Por. Dąbski- 
Nerlich na „Nero" zajął szosie 
miejsce, por. Ruciński na „Resiz- 
ce" wstęgę honorową.

R AKIE T Y 
tenisowe pnyitnujemy do naprawy 

SPHRTH” warszawa jOI lin III § o-Krzyska 3, teł. 202-27

Dni-a 12 maja 1933 r. o godz, .20-ej 
w drtigim tenm n’e odbedz e się w Auli 
Instytutu

Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
członków Towarzystwa Bratnia Pomoc 
Słuchaczów Centralnego Instytutu Wy
chowania Fizycznego Warszawie na 
Bielanach.

RAKIETY 
piłki, pantofle, siarki tennisowc 

„START" 
Składnica Sportowa, Warsza
wa, Chmielna 26, Tel. 295-96. 

Naciągi o Wysokiem napięciu 
z wyborowych sjrun od zł. 15.— 

Żądajcie cenników.



li
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4 bramki w 17 minut
Emocje miłośników piłKarstwa na meczu Leg ja—22 pp. 4:2 w Warszawie

WARSZAWA, 30.4. — Legja—22 p.p. 
4:2 (0:1). Bramki: Martyna (z karne
go), Wypijewski, Nawrot, Przeździec- 
M I; dla 22 p.p.: Biegański 1 Polak (z 
wolnego). Sędzia p. Marczewski z Ło
dzi.

Tegoroczny detojiut ligowy stateczne i 
Legji w waOce z 22 p.p. z Siedlec, zgó 
towai publiczności warszawskiej niema 
■(o eniocyj. Legja reprezentuje dzisiaj 
drużynę, która bez względu na jej for- 
tnw i osiągnięty wynik .przedstawia pe- 
wn-a • obiektywna wartość piłkarską. 
<>w styl gry, będący bazą, bez której 
mie można stworzyć żadna silą zespo
łu naprawdę wartościowego, jest zaslu 
g;i przedewszysilloiem Nawrota. Gracz
twi_ rzeczywiście umie 'wiele i, co «ail- 
waźniejsze, ciągle w kunszcie, swym 
s e doskonali. Największy ipostem zeu- 
■ważyć można u nie®o w dziedzinie 
szybkości zagrań; pozbył silę on nie- 
mal zupełnie kunktatorstwa i zbytecz
nego, choć wkinego ontyczni i e ugania- 
mia sic z uilka po boisku.

Klasa Nawrota jest w stosumikach 
ipnlsikicih tak wielka, że jego partnerzy 
mhiiowoli staraja sie db niego .przysto 
sewad śwa Rire. Niestety, w niedzieile 
riebardzo im s,:e to udawało.

Mjnnrar, zupehre poprawiny technicz 
.nie,"posiada jednak zasadniczy błąd w 
postaci gry wszerz, a nawet wtyl to
czącej sie akcji.

Przeźdiziecki I-szy zbyt d.lugo mani- 
piiiltije przed strzałem przy pitce, tak 
że z reguły trafia w przeciiwnika; po- 
zatem robił om wrażenie przemęczo-

nago, co w drugiej potówie meczu u- 
zewnętrznilc sic w małej ruchliwości, 
a przedewiszystklem w fatalnych poda 
miach.

Szali er .te* nie dorósł do stanowiska 
lewoskrzydlłowego. Jego największym 
walorem jest szybkość, której notabe 
ne gracz ten nile potrafi zupełnie wy
korzystać. Pózatem sposób mijania 
przeciwników, prowadzenia piłki i Jej 
podawania, znośny w Unii parwocy, w 
maipadizie traci wprost'prymitywizmem.

Najlepiej obok Nawrota wypadl Wy- 
pijewsk'. Ruchliwość swa potrafił om 
uzewnętrznić w sposób pozytywny 
wielokrcitnó dobrze centrując i strze
lając na bramkę.

Tyły Legji nre błysnęły świetna for

Cetouilak i Martyna.,
Najlepsza niewatpiwie foinmacda siedli 

czan była linia napadu, w którym na 
plan pierwszy wybijali sie Świętosław 
ski i Rusinek. W pomocy dobrze wy-

Ooweij. Tylko źe w ipierwszytn wypad-, 
kiu niema mowy o znaczniejszych po-

patii Jakubowski.

$ tęp ach i wszystko jest zdane na las
kę kondycji fizycznej i szczęścia: w 

_____ _____  .... drugim — przed drużyna odpowiednio 
Jedynym wyraźnie dopełniana i trenowana otwierała się

słabym punktem w 22 p.p. byli prawy możliwości, których najwyższym wy- 
ipómocnik Czajka, . ] razem jest Londyn, względnie Wiedeń.

Jako zespól, siedtozamie mie mogą o-1 Do walki niedzielne! rywaillki stanęły
czarować. Jest w irch duch walki, a-l w zestawieniach:
iPtpswmuaAl1*. tpimin-prn.mpnit e»*nh I Legja — Głowacki (Keller): Marty

na. Pigtowski: Przeździecikii II, Cebu- 
lak, Nowakowski: Wypijewski. Przeź-

«resywność, teanipe'ra.nien't, nawet szyto I
■kość i wytrzymałość. Brak jednaik —
■niestety — właśnie te^o ełemeotu. któ 
ry podkreśliliśmy w Le«ji: stylu.

Nie znaczy to bynajmniej, że 22 p,p. 
nie jest drużyna groźna i że nie może
wygrywać. Przeciwnie szybik e,
wieskooirdynowane naokół ataki sa eze

ma. aile nie spadły też poniżej pozto-l stokroć o wale groźniejsze od spokoj- 
mu poprawności. Wybijali sie w nich1 nej i przemyślanej .pracy drążymy sty

dziecki I. Ńa-wrot. Maurer. Szailiter.
22 pp. — Koszowsiki;' Polak,’ Gwoz- 

dziński: Czajka, Sroczyński. Jafcutoow 
ski; Swietoslawstoi, B egańsiki, Graczyń 
sW. Rtus^iek. Marcinkowski.

W pierwszej połowie meczu szyb-i 
kość i zapal stedlozan wystarczyły wl

zupełności, aiby anulować wysiłki , tech 
iiiczne Nawrota' i1 przeboje Wypijew- 
skiego. To też pod koniec warszawia- 
uiomi nie starczyło już nerwów, aby 
przedzierać się pod bramkę, co wyrazi
ło sie w wielu dalekich i niecelnych 
strzałach.

Tymczasem żywiołowe wypady 
22 pp. były daleko groźniejsze dla Glo 
wackiego. W 36-ej min., po fatainem 
podaniu piłki przez Nowakowskiego do 
środka. Głowacki cudem podniósł koń
cami palców strzał Graczyńskego do 
wysokości poprzeczki, a w 3 min. póź
niej B egańsiki wyłuskał .leżącemu Glo 
wackiemu pilike i uzyskał dla swych 
barw pro wadzenie. Głowacki starcie to 
odczuli boleśnie, bo zniesiono go z bo-

Realizacja budowy lodowiska

nosii wyrównanie: dwu graczy X 
likwiduje na linji poia kaimego pilke — 
następuję gwizdek i rzut karny, zamie
niony przez Martynie pewwic w puiiKt 
wyrównujący.

Wraz z tym momentem Legja odpre 
ża sie. a s edlczanie zalaimuia. Zaczy
na s:e walka .4i>a noże“: Cebuiak 5cho 
dizi z boiska, aby zabandażować czo
ło: co trzeci gracz utyka. . _

Siódma m nuta przynosi najibardiziicj 
ornoejonuiacv moment meczu. Po za
graniu Szallera pika dociera do sto
jącego za buja kan ia Nawrota, który 
wspaniała, błyska w. czna bomba toku-
je ja w s^tce. .

W 10 mnut później, po zagraniu Wy.
____  ________ .. pijewski — Szailler — Maurer, os-tatm 

teka, a stanowisko jego zajął Keller. | strzela z dwu metrów, ale Koszewski. 
Po przerwie już 3-c;a minuta przy- broni na koro er, który Wyip.rewsKi 

1 pękną, choć dość przypadkową glow-
ESSSSJSSSSSIiSSS—ka. zamieniła na trzeci punkt. .

W 20-ei minucie rezultat brzmi już 
4:1 dla Legji; tvm razem autorem bram

U.T.Ł informuje opinję puhl czną o planach sztucznego toru łyżwiarskiego w Dolinie

Automobiliści
na ulicach Lwowa

Na 11 czerwca zapowiedziany 
jest lwowski wyścig automobilo
wy. Nie ma co dłużej ukrywać. 
'Jest on nietyliko zanotowany w 
kalendarzu, ale też odbędzie się 
napewno. Delikatna rewizja w 
biurkach sekretariatu M. K. A. jest 
aż nadto wymowna. Czego tam 
niema. Listy od wszystkich wiel
kich firm, korespondencje włoskie, 
francuskie, niemieckie, oferty, za
pytania, propozycje, warunki od 
gwiazd i gwiazdorów.

Z pięknego bukietu oferentów 
odpadł kwiatuszek bynajmniej nie- 
naipośiedmejszego gatunku. Ze
szłoroczny zwycięzca Lwowskiego 
wyścigu Caraociola nie przyjedźie 
po swym fatalnym ostatnim wy
padku. Natomiast spodziewać się 
należy świetnego Ohirona, wspól
nika Caracoioli. Stuck zapo
wiada sensację. Będzie nią. zupeł
nie nowy wóz. mający uosabhć 
szczyt fabrykacji automobilowej.

Sensacją do pewnego stopnia 
będzie udział dlwóch wyścigówek 
kierowanych miękkiemi rączkami 
pan. Obok p. Itier z Francji, która 
poraź drugi już zgłasza gorącą 
chęć odwiedzenia Lwowa. Napłynę 
ła w ostatnich dniach propozycja 
p. Kozmianowej, która również 
startować będzie na Bugattim.

Słońce najsilniej uderza w głowy 
zimowych augurów. Wiadomo: nie 
lubią wiosny. Wiosna — to dla nich 
śmierć. Gada się wówczas o „bia
łym sporcie" — ale nie o narciar- 
skrim i o lśniącej tafli — lecz nie 
lodowej. W maju wspominać o o- 
brzydliwej zimie, o której tylko or
ganizacje zmowę, poeci i biura tu
ra turystyczne twierdzą z niezro- 
rystyczne twierdzą, że jest piękna, 
lub w najgorszym razie — ...maje
statyczna, to naprawdę szczyt a- 
nachro-nizmu i przepaść nietaktu.

A jednak wodzowie przebrzmia
łych sportów nie dają za wygranę. 
Co roku, co wiosnę, dokonują popi
sowych sikoków i akrobatycznych 
łamańców, byle zwrócić na siebie 
uwagę i zatrzymać topniejące wi-
dma na ekranie życia — jeszcze 
choć przez tydzień.

Do typu najgłośniejszych salto 
mortale należy budowa sztucznego 
lodowiska w Warszawie. Znamy 
doskonale ten kawałek! Od kilku 
lat wypływa on wraz z wiosennem 
słoneczkiem i witany gromkiemi o- 
klaskami opinji, odwala swoje nie
bezpieczne prysiudy. W dobie upa
łów akrobata usuwa się na plan dru 
gi. Jest coraz skromniejszy, mniej 
natarczywy i wymagający — aż 
wreszcie niknie w tajemniczej 
teczce wraz ze zbliżaniem się zapo
wiedzianego terminu zmanwych- 
po wstania.

Słyszeliśmy tych klechd lodowi
sko wych niemało! W bujnej wy
obraźni inicjatorów pokrywano 
mapę stolicy całą siecią sztucznych 
ślizgawek. Na Saskiej Kępie, na 
Woli, nad brzegiem Wisły, w O- 
grodzie Saskim, w Dolinie Szwaj
carskiej zakwitały ogniska łyżwiar
stwa i hokeju. Co roku sprowadza
no Kanadę i Schaefera. Wety za-

| Ko wery „0 rmonde”
I balony, turystyczne, damskie t dziecinne
i poleca skład fabryczny

K. LIPIŃSKI Jasna 5
1 Raty od 5 zł. tygodniowo
8 । -- ■-....— .....................

Nowe modele

(Przedruk bez zezwolenia autora wzbroniony)
AL. REKSZA 8)

Żydzi w ringu

JACK KID BERG, 
mistrz świata junliorów kateg. poł- 

średniej w 1930 r.

Obok Singera, lecz dłużej niż

w kateg. piórlkowej w r. 1927 
bije m. Inn Andre Routis w 15 :r.
na punkty, a w rok później wy
grywa z nim rewanżowe spotka
nie. Rozpęd, z jakim idzie od wal
ki do wałki hamuje nieco BiMy 
Petrolle, zwyciężając go dwu
krotnie : na punkty iw 10 r. i przez 
techn. k. o. w 5 r.

W r. 1929 Jack Kid Berg wy
suwa się na trzecie miejsce w 
Ameryce w kateg. lekkiej. Nie 
przegrywa żadnego z 17 stoczo
nych meczów. Rok następny za
czyna we wspanialej formie w 
junjorach kateg. póiśrediniej i tri- 
ufmuije nad Toni Canzonerim. 
Tam też spotyka się o tytuł 

• światowy ze znanym nam już 
I Żydem amerykańskim Mushey 
Cailahanem.

Fuirjackiemi atakami wywalcza 
sobie zwycięstwo i Callahan pa
da znokautowany w 10 r. Jako 
mistrz, Berg wygrywa wszystkie 

. dalsze spotkania w r. 1930 i. 
wśród pokonanych przez niego 
znajdiuiją się także Kid Chocolate 

। i „Fargo Express" BHly Petrolle.
•ten króluje w juniorach kateg. Zdobyty tytuł utrzymuje przez 
półśrednicj angielski Żyd Jack 14 miesięcy. Cd-:..........  ......
Kid Berg (ludah Bergman) ur. kwietniu 1931 r. w Chicago Tony 
4 czerwca 1906 r. w Londynie. Canzoneri, .. " i".
Walczyć zawodowo zaczyna on przez k o.

i

Odbiera mu go w

wygrywając w 3 r.

krapiano aż do mdłości — Sonją w 
błękitnym garniturze. Perjodycznię 
obwieszczano „epokę", „erę", „roz 
kwit" i forsę, pozwalano się łech
tać przydomkami zasłużonych i nie- 
ocenioinych.

Ileż to .iiiż razy wznosiliśmy 
t r i umfaIny okrzyk z w y c ięs t w a! 
Ileż to razy daliśmy się nabrać na 
szych nadętej reklamy inicjatorów 
budowy i twórców tych spółek z 
pod podejrzanego znaku!

Nic dziwnego, że każda figurka

wyskakująca z hasłem budowy 
sztucznej ślizgawki, witana jest te
raz z nieufnością i uprzedzeniem. 
Schowaj się pan I Znamy to już, zna
my!

Właśnie, że nie znacie! Właśnie, 
że musicie posłuchać!

Na niedzielnej konferencji. Zwo
łanej przez Polski Związek Łyżwi-ir 
ski, przemawiał nowy projektodaw
ca budowy sztucznego toru łyż
wiarskiego i przemawiał w taki 
sposób, który zjednał sympatię i o-

1933

ykjónru

ŁUCZNIK 

EXTRA 
NOWE MODELE 
dawna produkcja 
1929-1932 
.ŁUCZNIK"

WAGL Wszystkie nasze rowery posiadaj) 
gwarancji; Fabryki Broni - Radomiu. 
Wobec pojawienia slg falsyfikatów, 
prosimy gwarancji takiej tądaó od 
sprzedawców.

żbnoicrun.

budził zaufanie.
Przedewszystkiem, w imprezie 

W. T. Ł. niema ziarna bujdy i bluf- 
fu. Gospodarze Doliny Szwajcar
skiej postawili sprawę jasno i o- 
twarcie:

Mamy teren wartości 5 milionów 
złotych. Chcemy zbudować w do
skonałym punkcie miasta sztuczną 
ślizgawkę i boisko hokejowe. Ren
towne, zyskowne, murowane. Uło
żyliśmy się ze wszystkiemi przed
siębiorstwami. otrzymaliśmy arcy- 
wygodnę warunki. Lada dzień mo
żemy rozpocząć budowę...

Ale na przeszkodzie stoi brak ka
pitału na początek. Niewiele po
trzeba: 300.000 złotych na prace 
wstępne. Drobiazg wobec wartości 
majątku. Tego drobiazgu znikąd jed 
nak otrzymać nie możemy. Żadnej 
pożyczki, żadnej hipoteki! Kryzys i 
psie warunki życia — ot co!

Król Midas siedzi na worku zło
ta, a nie ma co do gęby włożyć. 
Zwołał konferencję organizacyj, u- 
rzędów państwowych, prasy i pro
si o pomoc, o radę.-..

Gadu - gadu Lrada się znalazła. 
Płk. Krzyski obiecał w imieniu 
Państwowego Urzędu Wych. Fiz. 
poparcie starań o pożyczkę w Ban
ku Gospodarstwa Krajowego i w 
dziesięciu innych instytucjach. Imie
niem własnem ■— obiecał ofiarować 
do dyspozycji W. T.-Ł.-swój czas! 
osobę i stosunki.

Wiemy, co to znaczy! Skoro płk. 
Krzyski obiecuje pieniądze — li
czyć można, jak na Zawiszę! Pu
bliczne przyrzeczenie będzie do
trzymane.

A może doczekamy się wresz
cie pierwszej w Warszawie sztuczr 
nej ślizgawki. Ślizgawki bez hecy, 
bez bujdy, bez blagi — ale z lodem!

Bo te fundamenty, które założo
no, wyglądają solidnie. Myśl jest 
zdrowa, inicjatorzy trzeźwi, a

ki jest Przeźd.ziecki. ,
Mimo takiego wyniku siedllczainie nie 

rezygnują z walki i atakują zawzię
cie. Serja wolnych przynosi im wre
szcie druga bramkę, strzelona kapital
nie w 35-ej min. z za Iłnji pola karne
go przez Polaka.

Pod koniec meczu obrona Legji pozo 
żywa jeszcze dwa nieprawdopodobnie 
ciężkie momenty: p łka kłębi sie przez 
długie sekundy wśród tłumu graczy 
iiuż. pod bramka i dociera parokrotnie 
niż do li.nji bramki, aby dopiero stam- . 
tad wywedrować w pole.

Sędzia p. Marczewski z Łodzi, miat 
slaby dzień.

wste>p — poważny. erd.

Podręcznik
którego było brak
Wyszła z druku i jest do naby

cia w większych księgarniach 
książka znanych dz:ałaczy sporto
wych pp. Z. Ruseakiego i A. Rosne
ra p. t. „Zasady organizacji Klu
bów i Stowarzyszeń11.

Książka zawiera wszechstronnie 
opracowany materjał, tyczący się 
działalności organizacyj społecz
nych ze specjalnem uwzględnie
niem klubów sportowych. Omaw a 
ona w sposób przejrzysty w for
mie ścisłych regulaminów dzia
łalność wszystkich organów Klubu 
i Stowarzyszeni, zawiera m. in. 
również wytyczne nowej ustawy 
o stowarzyszeniach, oraz informu
je w jaki sposób należy się zwra
cać o pomoc do państwowych , 
władz sportowych.

Praca taka, w obecnej sytuacji,’ 
ki edy-kl aby -polsk ie- pod wzglę d em 
organizacyjnym stoją naogół je
szcze na bardzo niskim poziomie 
powinna być drogowskazem nie- 
tylko dla nowotworzących się or
ganizacyj, lecz i dla instytucyj już 
pracujących od lat.

Jasny układ, rzeczowe I proste 
ujęcie zasadniczych zagadnień ży
cia organizacyjnego, wreszcie sze
reg wskazówek praktycznych — 
oto najważniejsze zalety dziełka, 
które winno się stać codzienną' 
lekturą wszystkich polskich działa 
czy klubowych.

PAŃSTWOWE WYTWORNIE UZBROJENIA 
w Warszawie

Biuro Sprzedaży — Warszawa, ul.. Ossolińskich l — Tetefó* 284-40.
P. K. O. 3O.44&

Sprzedaż: Fiimia Komlspol, Warszawa, Kraik. Przedm, 16 — 18. Fdiraia 
Osiński, Warszawa, Wierzbowa 11.

Jack Kid Berg startuje do tej 
chwili w Ameryce i jest nieby
wale groźnym przeciwnikiem, ze 
względu na porywającą żywot
ność i intensywność ataków. Pra 
sa nazywa go tak samo jak nieźy 
jącego już Harry Oreba, „ludz
kim wiatrakiem".

W ostatnim roku, na 5 walk, 
ulega 2 razy, remisuje z Sammy 
Fullerem, triumfuje trzykrotnie 
w tern z Kidem Chocolate w 15 
rundach na punkty.

MAX1E ROŚENBŁOOM.
Trzecim mistrzem -świata Ży

dem w r. 1930 jest w kategorji 
półciężkiej Maxie Rosenibloom, 
ur. w N. Yorku 6 września 1904 
r. Rosenbloom zaczyna bokso
wać w r. 1923 i w ciągu następ
nych sześciu lat stacza 98 me
czów, mając na rozkładzie wielu 
pierwszorzędnych pięściarzy. W 
r. 1929 przegrywa dwa razy: z 
Jimmy Slattery‘m i Frankiem 
Lenhartem, zwyciężając w trzy
nastu pozostałych spotkaniach.

Po zrezygnowaniu z tytułu 
Tommy Loughrana, komisją no
wojorska wyznacza walkę o mi
strzostwo między Jimmy Slat- 

. tery‘m i Lou Scozza. Wygrywa 
Slattery, lecz przed oficjalnem u- 
znaniem go za championa zgła
sza swoje pretensje Rosenbloom 
i otrzymuje aprobatę komisji na 
snotkanie.ze Slattery‘m. Maxie 
Rosenbloom ma wówczas za so
bą 129 meczów, przeważnie 

• 10-cio rundowych, co da,ic w su

Jul.

mie imponującą liiozlbę starć 
1164! Walka odbywa się w Buf- 
fallo 25 czerwca. 1930 r. i Slat
tery ulega w 15 rundach. W czet- 
ry miesiące potem Rosenbloom 
broni tytuilu przed innym Żydem 
Abie Bain‘em i zwycięża k. o. w 
11 rundzie.

Tytuł mistrzowski piastuje do 
chwili obecnej, walcząc o jego za 
trzymanie często i skutecznie. 
Te liczne starty (dotąd około 
250) wyróżniają go z pośród in
nych mistrzów, unikających nie
jednokrotnie ryzykowniejszych 
spotkań. Maxie wygrywa w ol
brzymiej większości na punkty 
i w karjerze ma niewiele k. o. 
Sam, niezwykle twardy, znokau
towany był raz tylko przez An
glika Tommy Milligana w 9 run
dzie w r. 1928.

W marcu 1933 r. dwukrotnie 
broni tytułu i wychodzi zwycię
sko, bijąc na punkty mistrza Eu
ropy, Niemca Heusera i Bobby 
Hurricane przez techn. k. o. w 
4 starciu.

Maxie Rosenbloom jest pię
ściarzem wysokiej klasy, błaznu 
je jednalc niepotrzebnie w ringu, 
stara się „czarować" publicz
ność. Ma także jedną fatalną wa 
dę, której nie może się pozbyć 
przez tyle lat uprawiania boksu: 
bardzo często uderza nieczysto, 
otwarłem! rękawicami.

YOUNG PEREZ. 
Przeniesiemy się teraz znów do.

Ogółnopolskł Zjazd Gwiaździsty Unton-Tourlng do Łodzi 23.IV 1933. Pierw* 
sze miejsce i najlepszy wynik dnia. P. Lessman na motocyklu

Wyłączne Zastęptsiwo na Warszawę 1 Woj. Warszawskie 
„MOTO - TARG9* Sp. z o* o.

Warszawa, Plac Dąbrowskiego 2/4, Teł. 293-90.

kategorji muszej, gdzie w r. 
1931 znajdujemy po raz drugi 
mistrza Żyda. Jest nim Young 
(Victor) Perez, ur. 18 paździer
nika r. 1911 w Tunisie, jako syn 
biednego antykwarjusza. Young, 
wciągnięty do boksu przez star
szego brata, rozpoczyna karje- 
rę sportową bardzo wcześnie, bo 
mając zaledwie lat piętnaście. 
Stacza z powodzeniem kilkana
ście walk w rodzinnem mieście, 
poczem ucieka z domu do Mar
sylii, a stamtąd do Paryża. Tu | 
ma dopiero odpowiednie pole do 
nauki i do wybicia się.

W r. 1931 wygrywa z Angel- 
manem, zdobywając tytuł mi
strza Francji. Tego samego ro
lni, w październiku, nokautuje w 
2 r. Frankie Genairo i Nationel 
Boxing Association ogłasza go 
mistrzem świata. Perez jest je
dnym z najmłodszych posiada
czy światowego tytułu, jakich 
znajdujemy w kronikach pię
ściarskich. Jego zwolennicy wró 
żą mu w związku z tern długo
trwale panowanie.

Jednakże przepowiednie te nie 
sprawdzają się i już w roku na
stępnym blednie gwiazda Pere- 
za. Z trudnością trzyma on wa- ’ 
gę, jest osłabiony, jej robieniem. 
We wrześniu 1932 r. zostaje zno
kautowany przez Mc. Guire, a w 
mićsiąc później-przegrywa z An
glikiem Jackic Brownem w 13 r. 
przez teclm. k. o. Obecnie wal
czy Rerez w kategorji koguciej. ,

Ostatnio, w marcu 1933 r. prze
grywa na punkty z Włochem 
Tamagnini.

D. c. n.

YOUNG PEREZ, 
m Mrz świata katdg. muszej w, 

1931 r..
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Ił A. SZCZEPAŃSKI

Rekordowy I tragiczny sezon taternicki
laik nożem uciął, zalicza się w 

sporcie górskim dzień 30 kwietnia 
jeszcze do zimy, a dzień 1 maja 
już do lata. Ku końcowi ubiegłej 
zimy wyobrażano sobie, że kwie
cień będzie tyllko z nazwy zimowy 
i że słoneczna wiosna zapanuje już 
niepodzielnie w Tatrach. Tymcza
sem nieobliczalność klimatu gór
skiego jeszcze raz pokrzyżowała 
ludzkie rachuby: gdy właśnie w 
t. zw. „pełnej zimie" panowały 
warunki wyjątkowo korzystne, a 
minimalne ośnieżenie (na które ty
lokrotnie uskarżali się narciarze!) 
i ciepła, słoneczna pogoda stwarza 
ły _ złudę jesieni — z początkiem 
kwietnia przyszły pierwsze wiel
kie opady, które jeszcze na cały 
maj otworzyły możliwości wycie
czek o charakterze zimowvm.

Garść Wiko łudzi uprawia w Po! 
sce taternictwo zimowe — sport 
jeden z najo:eżiszych i naibardiziej 
ryzykownych — ale ci ludzie wy
pracowali w sobie talie ogromną 
■sprawność i odznaczają się tak nie 
zwykła energją. że znowu umieli 
podwyższyć — tak już zresztą wy 
śrubowane — rekordy taternictwa 
zimowego.

Pamiętamy, gdy przed 1925 r. 
taternictwo zimowe jakby wogóle 
nie istmało. Nagłym triumfem by
ło wówczas zimowe zdobycie pół- 
nocneii ściany Mięguszowieckiego 
Szczytu (J. K. Dorawski, dr. K. Pio 
trowski i dr. A. Sokołowski) — e- 
pokowa data w dziejach tatenni- j 
ctwa. Następnym rekordem stało 
się I wejście zim. na Młynarza 
wprost z Doliny Białej Wody (J. 
Honowska. Z. Krokowska i J. A. 
Szczepański w 192S r.), następnym 1 
zkolei I przejście • zim. Lodowej J 
Przełęczy Wyżniej (H. MogMufek' :
i W. Srani sławski w 1930 r). W

SZERMIERCZYCH POLSKI.GRUPA UCZESTNICZEK MISTRZOSTW
zajęła pierwszePośrodku siedzi Rowecka (A. Z. S. Poznań), która 

miejsce w turnieju.

i systematycznie rywale Polaków wali, 
w Tatrach, Spiszacy, których co- jer i 
raz częściej widzi się na górnych czą

podjęli Wincenty Birkeinma-
Stanisław Groński odkryw-
wyprawę

szlakach tatrzańskich. Nie mają wsohodlnią ścianę Ganku.
wprawdzie Spiszacy wyników re 
kordowych i nie wykonali ani jed
nej wyprawy, którąby można w 
znaczeniu siportowem porównać z 
czołowemi wynikami polskiemi — 
ale ogólny poziom ich wycieczek 
podnosi się z roku na rok, i w bież, 
sezonie wykazał już takie zdoby
cze, jak III we&ę zimowe na

bież, sezonie już w dn'ach 5 — 7 । ^any J trudności Ostry Szczyt,
stycznia b. r. Zbigniew Korosado- 
wicz i Jan Staszel przeszli półno
cna ścianę Jaworowego Szczytu, 
potężny mur skalny, który zimą na 
stręczał oczywiście trudności ma
ksymalne. Dwa zrzędu biwaki w 
ściaińe oznaczyły zresztą najlepiej 
trudność5 wsnilnaczki 400-metro- 
wem urwiskiem.

Pomiędzy Bożem Narodzeniem 
a Wielkanocą zapanowała potem 
wśród polskich taterników zupeł
na cisza. Chodizdi natomiast sporo

£/uajij z, uuiuuwavi vaiiy
III wejście zimowe na trudno do-
stępmy Kołowy Szczyt, i in. Rów*- 
meż wycieczka spisko-połska było 
III wejście zimowe na Łomnicę od 
północy. \Zreszta panował w o-
wych miesiącach żywy ruch tury; 
styczno-narciarski, w którym nie

na odstraszającą

ska obu tych r turystów nieraz już 
miałem sposobność wymieniać w

współizdobywać dwa największe 
triumfy polskiego sportu wysoko-

___górskiego: tatrzańskie przejście 
Nazwi- zachodniej ściany Łomnicy (1930)

„Przeglądzie Sportowym": należe 
li do taterników najbardziej wy-

i alpejskie przejśc:e południowej
ściany La Meije (1931). Ogromne 
doświadczenie górskie Birkenma- 
jera pozwalało mu realnie myśleć

bitnych, przyczem starszych wie- o zaatakowaniu rekordu taterni
kiem Birkemmajer miał szczęście otwa zimowego, ruszył też w ścia NA TLE MASYWU ZAMARŁEJ TURNI.

Zbllgniew Korosadowicz na zimowej wyprawie tatrzańskiej.

Dysk Olimpijski
Powieść Jana Parandowskiego

Polską literaturę sportowa wzbo 
gaciła wydana ostatnio przez Ge-

-. . , . , ,. . n , ............ bethnera i Wolfa praca Jana Pa-
mały udział bran i Polacy; przy- ran,dowsikiego „Dysk olimpijski".
czem poz:om przedsiębranych wv
cieczek podniósł sie znacznie, i tak 
np. przejść przez Zawrat, których 
w dawniejszych zimach odbywało 
sie naiwvzei k'ika. obecnie naliczo 
no kilkadziesiąt.

Na Wielkanoc kilka partyi tater
nickich ruszyło znowu w górv. Z 
pośród uch Korosadowicz i Sta
szel nokuwli s:e o nohicie własne
go rekordu na Jaworowym i w 
dniu 13-kwietnia weszli w miiwlek 
sza ścfane tatrzańska. 900 wy
soka północna ścianę Małego Kie
żmarskiego Szczytu.

Ściana ta dzieli s:e na dwa pie
tra, któremi wiedzie kilka osob
nych dróg. Taternicy postanowili 
przebyć oba pętra i najpierw zaa
takowali dolne, drogą wyszukaną 
przez J. K. Dorawskiego i braci 
Szczepańskich w 1929 r„ i dotych- 
czas zaledwie raz powtórzoną Po 
konanie tych dolnych urwisk trwa 
ło cały dzień. Warunki były zupeł 
nip zimowe, skały silnie olodzone 
i ośnieżone.

Znany literat, opierając się na 
źródłach osobiście przestudiowa
nych w Grecji, w przepięknym poi 
skim języku i swoistym stylu prze
suwa przed oczyma czytelników 
barwny reportaż jednej z 293-ch 
olimpjad helleńskich, które prze
trwały bezprzykładny w historji 
Okres tysiąca stu siedemdziesięciu 
lat i zostały zniesione dekretem ce
sarza Teodozjusza I-go.

W malowanych przez Parandow 
skiego z dużą ekspresją obrazach 
przygotowań do olimjady, samych 
zawodów, a wreszcie nastrojów to 
warzyszącego temu świętu Poko
ju i Braterstwa, czytelnik czasów 
dzisiejszych mimowoli dopatruje

Nazajutrz zaatakowano górne 
urwiska ściany, a to prawą ich po
łać. drogą, znalezioną przez H. Dę 
bińską i braci Szczepańskich w 
1926 r. Już w pobliżu wierzchołka 
trzeba sie było ponownie zatrzy
mać na biwak. Lecz mimoto ran- 
k:em. dm;a 15 kwietnia osiągnięto 
szczyt. Droga północnym żlebem 
(I prz. z,:m.) odbyto pomyślne zej
ście — nowv rekord sportowy wpi 
sal s:ę do kronik taternictwa.

A tymczasem — wśród drama
tycznych okoliczności —• padł jesz 
cze innv. i jeszcze zuchwalszy re
kord tałermctwa zimowego. W 
głębokie' tafemmcv. o dzień póź-

się podobieństwa ze wskrzeszony
mi przez bar .de Coubertin w roku 
1896-ym Igrzyskami ery nowocze
snej.

Zresztą, paralele te sięgają dużo 
głębiej. Parandowski, mimo, że od
dzielony od sportu zawodniczego 
głęboka przepaścią swych zainte- 
resowań ściśle literacko - nauko
wych, sugeruje na tle otimipjad 
helleńskich czytelnikowi cały skom 
plikowany aparat teraźniejszego 
życia sportowego.

skim", jakkolwiek bez oficjalnych 
nomenklatur, poruszona sprawa o- 
gólnego wychowania fizycznego, a 
nawet p. w.; mówi się również wy 
raźnie o pięknej, bezinteresownej 
idei olimpijskiej i zniekształceniu 
jej później przez zawodników żąd
nych nietylko radosnego wysiłku i 
sławy, lecz również i korzyści ma
terialnych; baczny czytelnik do
strzeże również w „Dysku olimpij
skim" wpływ olimpizmu na ideolo
gię życia społecznego, a nawet na 
zagadnienia stosunków międzyna
rodowych.

Wielkim wdziękiem książki jest 
jej, bądź co bądź, egzotyczne tło, 
zarówno ze względu na położenie 
geograficzne Aten, jak również w 
związku z czasem, w którym rzecz 
się dzieje — piątym wiekiem przed 
narodzeniem Chrystusa.

Książka Parandowskiego nie jest 
— rzecz jasna — przeznaczona dla 
typu sportowców, których wiedza 
i zainteresowania kończą się na su
chych cyfrach wyników i znajomo
ści wszelkich mistrzów. Natomiast 
dla miłośników sportu, podchodzą
cych do tematu głębiej i szerzej.,
„Dysk 
dajaca 
równo 
w ej.

olimpijski" jest literaturą, 
dużo wzruszeń natury za- 
estetycznej. jak i sporto-

J. G.Jest wiec

R. GALEPPE, 
druga rakieta Monaco, wystąpi w 
Katowicach na meczu z Polską o- 

bok Landaua.

„Dysku olinnrńi-

NA RINGU PARYSKIM.
zetknęli się w „towarzyskiem" spotkaniu: mistrz Europy Gyde (na 

lewo) i Arilla, który zwyciężył na punkty.

POGROMCY MISTRZA POMORZA 
Drużyna piłkarska Sokoła I (Bydgoszcz), która ostatnio pokonała 

Sokół (Kutno) 6:0 i m. Pomorza „Polonie" 5:1.

fimletankowe

rumowe 

WEDLA 
pudełko 20 groszy.

. 800 m. wysoką, którą w 1930 r. । niej odbył się pogrzeb zmarłego ta 
zdobył wraz z nieodżałowanym ternika w Zakopanem; zwłoki zło- 
Kaziimrerzem Kupczykiem (+ 1930, żono na nowym cmentarzu, obok 
na południowej ścianie Ostrego tylu już innych zmarłych zdobyw- 
Szczytu), a której dolna część jest ców gór.
nadzwyczaj trudna. | Wincenty Birkemmajer zdobył

rekord taternictwa zimowego, ja-

nę

W dn u 14 kwietnia — po uprzed 
nim biwaku w Dolinie Kaczej — 
zaatakowali obaj alpiniści potwor
na ścianę. Pierwszy, kilkugodzinny 
atak załamał się o krańcowe tru
dności, na jakie się natknięto. Ale 
ostatecznie alneiska sprawność 
zwyciężyła. Najbliższy b;wak roz
pięto już w ścianie, na wys. 1900 
mitr., ponad do lnem i spasztami: 
sforsowano je drogą, przed którą 
latem cofnęli sie tacy dwaf wspi
nacze. jak Kupczyk i Stanisławski!

Niezmierne, trudności dotychcza
sowej drogi i założenie w urwisku, 
w wykonanej iamic śnieżej, biwa
ku, dopiero nad ranem, skłoniło 
turystów do pozostania na miej
scu przez cały dzień 15 kwietnia. 
Dopiero nazajutrz rano podjęto 
dalszą wspinaczkę. Nieustannie ol
brzymie trudności i systematycz
nie psuiąca się pogoda, zepchnęły 
alpinistów na północną ścianę Gan 
ku. Wieczorem, w dniu 16 kwie
tnia osiągnięto skraj Galerji Gan
kowej. najbliższy cel. Wszystko 
zdawało się już wróżyć, że feno
menalna wyprawa zakończy się 
pomyślnie.

Ale tymczasem uderzył na tury
stów nowy wróg: kurniawa śnie
żna i wicher o nasileniu huraganu. 
Ostatni z rzędu, czwarty już bi- 
walk, był nader ciężki: wicher por 
wał alpinistom część namiotu, ży
wności i ekwipunku. Rankiem, w 
dalej szalejącej kurniawie, spróbo
wali posuwać się dalej. Ale zaraz 
z początkom tego marszu zmarł 
Birkenmajer z wyczerpania. Uło
żywszy na śniegu nieszczęśliwego 
towarzysza, i stwierdziwszy jego 
śmierć, Groński przedostał się 
szczęśliwie na Przełęcz Rumano- 
wą. a stąd do schroniska nad Sta
wem Popradzkim. Alarm, wszczę
ty przezeń, zmobilfeował • wszyst
kie Pogotowia. Ostatecznie, w 
dniu 20 kwietnia, specjalna polska 
ekspedycja, pod wodzą J. Oppen-
heima dotarła przez Rumanową 
Przełęcz do zwłok, i zniosła je z 
ich skalnego grobu. Dwa dni póź-

kiemu nieprędko się chyba zdoła
dorównać. Ale okup:ł go śmiercią. 
Rekordy sportowe nieraz już bra
ły życie zwycięzcom. Niewątpli
wie jednak, śmierć taika oznacza 
jakiś błąd w rachunku. W. Birken 
majer nie chc;ał uwzględnić, że 
był blisko rok bez treningu. : żę. 
nagłe przerzuceme się z klimatu 
dolin w klimat gór — musi osła- 
bc najbardziej zahartowany orga
nizm. Dwunocna podróż do Zako- 
nanego. a notem odrazu cztery h;- 
walki i krańcowy wysiłek fizyczny 
i psychiczny, i makońec str-aszbwa 
niepogoda — tego splotu z tych 
warunków nie zdołało iuż prze
trzymać serce ś. p. B;rkenmaiera. 
Miał on niewiele dn; do dvsnozv- 
cjii, i nic czasu na należyty trening, 
a wiodła go przecież najszlachet
niejsza nasia żvc’owa. nasia spor
towa. Niedawno Mosił zawsze z u- 
porem, że prawdz/wa snortowość 
nolega nie tyle na walce z rywa
lami. ile na walce z oporem przy
rody i walce z samwn snba. Pro
gram ten starał sie prof. Birkenma 
ier wypełmać przez cała sportową 
działalność i iemu też oddał życie.

Dla polskiego snortu wwsokogór 
skiego nagła śmierć W. Birkenma 
jera jest ciosem, iednvm z majcież 
szych w jego dziejach. Oto bo- 
w;em ubył nam człowiek, przed! 
którym stała jeszcze długa droga 
zwycięstw sportowych, i któiry, 
jak niewielu innych, powołany był 
dla zdobywania glorii taternictwu 3 
alpinizmowi polskiemu. Był to po- 
zatem człowiek, ogarniający ca
łość zainteresowań górskich, nic 
tylko zatem świetny sportowiec w;
skale i w lodzie, ale . także wybor
ny taternicki praccwnik pióra i 
działacz organizacyjny. Zgon jego, 
poprzedzony wspaniałym triumfem 
nad nieprzystennościa skał, był e- 
popeją na miarę nieznaną dotych
czas w Tatrach. Prawdziwie —• 
równie rekordowym jak tragicz
nym był nasz ostatni sezon tater
nicki.

FRAGMENT BIEGU NA 800 METRÓW.
rozegranego na zawodach W. O. Z. L. A. w Agrykoli. Zwycięzca 

Pruszkowski (2:05“) biegnie na drugiej pozycji.

Prenumerata kwartalna zł, 7. Cena ogłoszeń; za wiersz wySoKośd i mm. szerokości szpalty red, w tekście zł. 0,80. poza tekstem zł. 0,40.
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